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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed t f ik i twn L J. 1-aza strona 40 K r . 
.4 w . m-m 1 lam. atr . 6 l a m . w teŁScic 
40 « r . nekrologi 26 g r , zwycs. U gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy

raz, d la poazukujacycn pracy 10 gr*. 
najmniejsze ogłoszenie 1-20 g r , d la 

oezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorowe 
a 60 p r o c d r o ż e j : ogłoszenia zagranicz
na ł trójkolorowa o 100 p r o c drożej , 

d l i iwiniila adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

Ceary ogtoszed niedzielnych sa • 
25 procent droższe. 

Za te rmin d r a k a 1 treeó ngln—afl 
adoJslatracJa nie odpowiada. P. K. o. 

nr. esoo*. 

'roprozycje Komitetu Pięciu ubawiły Mussoliniego. 

" [llCĘ być Kolekcjonerem pustyń... 
D A N I E * CESARZA WOJNA JE$T NIEUNIKNIONA* 

t f O l I K A MARSZAŁKA B A L B O . 

Waszyngton 19,9 Prezydent Rodse 
Wt, wobec groźnej sytuacji w Abisynji 
•Htierza zmienić swe plany prac let* 

h 1 przybyć n a jeden tydzień do W a 
^ngtonu przed rozpoczęciem swej «" 
'ę/ne; podróży po Kraju. Prezydent od 
•dzio naradę z Mulleiu w sprawie 

"kdw, jakie winien zastosować 
d w związku ze stanowskiem Anie 

rki w razie wybuchu woiny. Naprędce 
Aalona ustawa o neutralności pozosta 
rta prezydentowi dużą swobodę w ra 

woiny. dlatego na wypadek wybu 
wojny mogą powstać duże trudn-
obecnie mnożą sie wiadomości o 

ikoir.em ożywień* sie przemysłu wo
lnego. Dlatego też, jak podkreśla u* 
iwa o neutralności, wylania sic ko-
""zność powołania takiego aparatu 
ry w razie wojny rozciągnąłby kon 

^olc nad tym przemysłem. 

UZBROJONE.-. M O R Z E 
Paryż, 19.9. May as donosi z Kairu, lż 

fedlo dziennika „Al Artiram" angielskie 
Ny morskie skoncentrowane obecnie 
k Morzu Śródziemnem -składają sie 
Kołem z 144 okrętów wojennych z e/e 
" przypada: na Aleksandrie 28, Pale 
pn« 20 Suez 6, Aden 20 I Gibraltar 70 

ODPOWIEDŹ RZYMU. 
GENEWA, 19-9 Ja<< wynika z oświad. 

Jteri delegacy] włoskiej i ablsyńskiej, odpo 
Akzjzt Rzymu 1 Addls Abeby na notę korni 
Nu pięciu nit: ruulejd", do Genewy prz..'.J 
" ątktem przyszłego tygodnia. Wczoraj ' 

wieczorem Aloisi odbył rozmowę z Lava 
lo.ii. 

NA WYPADEK WOJNY. 
WASZYNGTON, 19.9 Sekretarz mary-

narki Swamson oświadczył na konferencji 
prasowej, iż w razie wybuchu wojny wło
sko - abisyńskiej marynarka amerykańska 
przygotowana jest do wystania okrętów 
wojennych z Pacyfiku na wody At.antykti 
dla obrony 

żeglugi amerykańskiej. 
Sprawa ta jednak nie była dotychczas 

r /ważana I dlatego nie zapadną żadne w 
tym względzie postanowienia przed wybu
chem wojny. 

ZNOWU WYWIAD... 
LONDYN, 19.9 Spccjslny korespondent 

„Daily Mail" w Rzymie Ward Price, nade
słał swemu dziennikowi wywiad z Mussoli-
nim , w którym Duce wypowiedział swe 
pierwsze wrażenia, spowodowane propozy
cjami komitetu pięciu. Mussolini oświad
czył: Propozycje te są nietylko 

nie do przyjęcia, 
ale są peprostu ilmrcszne. Mussolini przy
znał, iż nie otrzymał wprawdzie jeszcze ra 
portu, ale jeżeli wiadomości prasowe odpo 
władają prawdzie, propozycje komitetu pic 
clu wystają się Ironją. 

Dla zaspokojenia dążności do ekspansji 
Włoch w Afryce dają nam Danakil i Ogarien, 
dwie pustynie, z których jedna jest piaszczy
stą a druga słoną. Możnaby przypuścić, że 
komitet Ligi uważa mnie za kolekcjonera ptt 
styń. 

zabronił cudzoziemcom podróżowania 
w głębi kraju. 

Jedynie osobiste pozwolenie, wydane przez 
samego cesarza, będzie zwalniało od tego 
zakazu. 

LONDYN, 19. 9. — „News Chronicie", 
omawiając nastroje, panujące w Adtiis-Abe-
bie, pisze, iż zdaniem cesarza Abisynji i jego 
doradców, wojna jest nieunikniona. Ze stoi-
cyzmem, omal że nie fanatycznym, rząd śle
dzi manewry dyplomatyczne w Genewie, wy
rażając obawę, iż Mussolini odrzuci przedsta
wione mu propozycje, a wtefly tragedja 

będzie nieunikniona. 
Abisynja, zdaniem dziennika, zgodzi się na 
propozycje Komitetu Pięciu, wiedząc jednak
że, że nie będzie mowy o ich zastosowaniu. 

SEKWESTRACJA WŁOSKICH MAJĄTKÓW. 
LONDYN, 19. 9. _ „Daily Mail" donosi, 

że w okolicy Akaki w Abisynji władze zase-
kwestrowaly majątek dwóch obywateli wło
skich, którzy wyjechali z kraju. Należące do 
nich zakłady przemysłowe zostały zajęte 
przez żołnierzy abisyńsklcb. 

.ZAKAZ PODRÓŻOWANIA. 
ADDIS-ABEBA, 19. 9. — Rząd ab-syriski 

o b r o n i e o j c a 
cłiłopiee zabił wieśniaka 

[Piotrków 19.9- W e wsi Micrzyn, gm 
fteprza, pcw. piotrkowskiego rozegrał 
w niecodzienny dramat sąsiedzki za
l iczony śmiercią jednego z mlejsco 
vch gospodarzy, spowodowaną przez 
'"letniego wyrostka. 

T ł o zajścia przedstawia sie nastę
p c o : 
M,> mieszkanki 38-letnłego Jana Cze 

Wskiego przyszedł jego spsiad 35ietnl 
HQI Kwaśniak- Pomiędzy wymlenio-
wml wywiązała się kłótnia która za 

mieniła sie w bójkę. 
\ \ domu Czekalskiego przebywał ie 

go syn 15-lelni Wojciech, który widząc 
awantuie— rzucił się ojcu na pomoc. 

W pewnej chwili Kwaśniak u-
padł na ziemie brocząc oblicie krwią. 

Jak się okazało— otrzymał on kilka 
głębokich ran kłutych zadanych nożem 
w prawy bok, wskutek czego zmarł* 

Sprawców zabójstwa uieto 1 osadzo 
no w areszcie do dyspozycji władz są 
dowo-śledczych. 

9 

*dość wśród bezrobotnych Piotrkowa. 
wie huty szkła angażują robotników 

CZESKIE OKULARY DLA WŁOCHoW. 
PRAGA, 19.9. — Jedna z czechosłowackich 

fabryk wyrobów optycznych otrzymała w 
tych dniach poważne zamówienie na dostawę 
okularów dla wojska włoskiego, które wyru
szy do Abisynji. 

00 

Włoscy meharyści (kawalerja na wielbią dach) stanowi ośrodek nowej armjl, zmobt-
hzowanej przez marszałka Balbo na pograniczu Libji i Egiptu. 

Perspektywa dalszej zwyżki 
cen zboża od 1 października. 

D o l a r 5 . 2 9 
Prywatnie dolar papierowy W żądaniu 

5.32 w płaceniu 5.29, dolar złoty w żądaniu 
9.06, w płaceniu 9.03: funt angielski w żą
daniu 26.30, w Płaceniu 26.20; rubel złoty 
w żądaniu 4.75, w płaceniu 4,72; marka nie 
miecka w żądaniu 1.60, w płaceniu 1.58; 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00, w pła
ceniu 34.90 

Bank Polski w godzinach porannych ku
pował dolary po 5.28 1 5.27, funty angiel
skie po 26.12. 

Warszawa. 19- 9. — Z dniem 1 paź
dziernika br. wejdzie w życie rozporzą
dzenie o przemiale pszenicy i żyta. ma-
iace na celu zwiększenie wewnętrznego 
socżv.cia zbóż chlebowych i ze względu 
na to* dopuszczające do obrotu tylko ma 
ke oszenna da 65 nr e- i żytnia ,\» 55 
proc. Wszystkie inne gatunki maki n 
wyższym odsetku przemiału nie beda do 
puszczone do sprzedaży, ani też do wv 
pleku czv innei przeróbki przemysłowej. 

Poza tem fouhtie mcgłfr zn^dowae 
sio w obrocie żytnia i pszenna mąka ra 
/ • . ' • pełna 90 proc. Inno gatunki maki 
beda mogły być umywane tylko we Wła-
si: n i gospodarstwie rolników, o i|c nie 
beda stosawane przez nich do wypieku 
w celach handlowych. 

Władze administracyjne beda prowa 
dziłv ścisła k mtrole zakładów przemy
słowych i.handlowych oraz ujawnienie 
rrzemialii. sprzedaży, lub przeróbki, nie 
dopuszczonych do obrotów gatunków 
maki. 

Przekroczenie przepisów rozporzar} 
dzenia poza represiami karnemi będzie 
pociągało za -3 )ba 

konfiskatę towaru 
Od 1 października br. maka znajdują 

ca sie w handlu winna być przechowy
wana w workach ściśle znakowanych' 
według postanowień rozporządzenia. Z 
dniem weiścia w życie rozporządzenia 
n przemiale pszenicy \ żyta. wszystkie 
dawne zapasy gatunków maki niedjp sz 
czónYdh do'cbrbłn.' musza być wycofane 
z handlu i przeróbki, o Ile do tego tertiri 
nu nie zostaną skoi sumowane. 

Z G O * S Ł Y N N E G O 
d y p l o m a t y . 

Paryż 19,9. Dzisiaj rano zmarł w 
Szwajcarii francuski mqż stanu 1 dy
plomata Jules Cambon-

o:0:o 

Walka o 6-gorJzinny dzień pracy w górnictwie— 

J e d n o d n i o w y s t r a j k p r o t e s t a c y j n y 
przeciwko oporowi właścicieli kopalń i hut 

KATOWICE 19.0 Wcrnrai n r ł h v . o »1» - ' " A " " - - : ~ — — 

p io t rków 19,9. Przed 6 tygodniami na 
p l e szkła ..Hortensja" został zgasio 

wielki piec w związku z czem zosta 
Zwolnionych około 250 robotników-

Wak się obecnie dowiadujemy, remont 
tea został już zakończony i w dniach 

1 IJbHższyoh należy się jppdziewać w 
jchomlenia. Wszyscy zwolnieni uprze 
Mo robotnicy zostaną przyjęci spo

r t e m do pracy tj- w liczbie około 
P osób. Cześć zwolnionych została 

przez dyrekcje fabryki zatrudniona 

PRÓBY NA ..KARZE", 
nołrków. 19,9. W związku z naszą 

wzmianką o uruchomieniu nieczynnej 
od 5 lat huty „Kara" i przeprowadzeniu 
tzw- robót próbnych, dowiadujemy sie 
*c roboty te dały wyniki zadawalające 
i całkowitego uruchomienia tej fabryki 
spodziewać sie należy już w dniach n 
Miższycłi Prawdopodob. nastąpi to j juz 

w w nadchodzącą sobotę lub najdalej 
poniedziałek. 

Kierownictwo huty „Kara" spoczy
wać będzie w rękach wybitnego fachów 
ca 1 znawcy w tej gałęzi przemysłu p* 
Ottona Lajstena. 

00 

PI domagają się robotnicy na Chojnach. 
łódź 19,9. Dzisiaj rano na robolach 

. budowie magazynów wojsko-
r c h na Chojnach doszło do burzii-
yęh wystąpień robotników przeciwko 
^Ownlctwii budowy na tle zalegania 
Wypłatą za robociznę, 

nj ouadjo delegaci robotników tamże 
K^dnioiiych a ostatnio zredukowa
l i ;.wrócill s!e do inspektora pracy 
Pożaleniem na niehonorowanie s ta -
f* płac. Oli "ile się, że już wiosna 

! H " O V rcodzill 

sie na obniżkę stawek, lecz gdy zostali 
zredukowani zwrócili sie do iuspekto 
ra pracy z pretensją do przedsiębior
stwa o wyrównanie stawek* 

Inspektor pracy wyznaczył na wto
rek przyszłego tygodnia rozprawę kar
no- administracyjną przeciwko przed 
siebiorcy budowlanemu. 

Magazyny na Chojnach buduje po-
ziianska lir. Heincel z której ramienia 
Występuje jedno z łódzkich firm budo 
wianyc> 

KATOWICE 19.9 Wczoraj odbyła się w 
Katowicach pomiędzy Związkom przemy
słowców góm. . hutniczych l przedstawicie 
Jai.nl robotniczych organizacyj zawodowych 
konferencja, której tematem była sprawa 

skrócenia czasu pracy 
w wielkim przemyje górnośląskim z 8-uiiu 
na 6 godzin dziennie. 

Na konferencji tej reprezentanci przemy 
słowców przedstawili swoje stanowisko, 

SPALENIE OFIAR ORKANU. 

Wpobliżu Snake Creek na Florydzie spalono cetem zapobieżenia epideniji zwłoki 
ofiar huraganu. 

podkreślając, że skrócenie czasu pracy na 
o godzin dziennie w wielkim przemyśle nie 
może być dokonane jedynie tylko na odcin 
ku górnośląskim. Czas pracy, względnie je 
go skrócenie musi być jednolicie uregulo
wane 

w calem państwie. 
Poza tein Po5ska jest za ubogiem pań

stwem, aby pierwsza u siebie wprowadza
ła na własną rękę 6-sodzinny czas pracy, 
narażając się na niebezpieczną konkurencję 
sąsiadów. 

Skrócenie czasu pracy w górnictwie od 
wielu lat jest przedmiotem obrad w Gene-
wie. Dotychczas sprawa ta nie została je
szcze załatwiona. Każde z państw czeka, 
aby jego sąsiad skrócił czas pracy u siebie. 

Na Górnym Śląsku czas pracy jest 
unormowany ustawa niemiecką z 24 li 
stopada 1918 r. Przepisy tej ustawy są 
identyczne z przepisami polskiej usta 
wv w tej dziedzinie. 

Katowice 19 września* Po bezowoc 
nej konferencji przedstawicieli Związ
ków pracodawców z przedstawiciela
mi zawodowych organizacyj robotni" 
czych o skrócenie czasu pracy w wiel 
kim przemyśle górnośląskim, reprezen 
tanci Z w . robotn iczych odby l i zaraz 
wspólną naradę, na k tóre j uchwalono 
przedfoży'ć kongresowi rad za łogo
w y c h , iak i odbędzie sie *? niedzielę 22 
hm., uenwafę prok lamowania Strajku 
protestacyjnego na dzień 30 bm- w gór 
nictwle i hutnictwie śląskiem w sprawie 
skrócenia czasu prący, 

http://adminUtrtc.il
http://lo.ii
http://Jai.nl
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Największa sensacja 
świata. 

Jestem zbiegiem 
W R. GŁ. P A W E Ł M U N I 
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Balon „Warszawa" rozstrzygnął zawody 
WARSZAWA, 19.9 Kolejność wylądowa 

n'a balonów, które wzięły udział w zawo
dach o puhar Gordon Bennctta jest według 
meldunków następująca: 

Najdalej, bo 1500 km. przeleciał b3lon 
polski „Warszawa", pilotowany przez kpt. 
Janusza 1 por. Wawszczaka, zdobywając 
temsamem dla Polski po raz trzeci i ostate 
czny puhar Gordon Benncta. 

Drugie miejsce zajął BELSIJBKL balon 
„Belgica" (1400 km.) plloto\v:ny przez 
słynnego aeronautę Demuyter 1 Hoffmanna. 
Trzecie miejsce zajął kpt. Hynek i por. Po 
maski na „Kościuszce" (1350 km.) 

Po 1000 km. osiągnęli Niemcy Gotze 1 
Lohman na b.ilonle „Erich Deku". Polacy 

kp. Burzyński i por. Wysocki na Po-
lonji I I ' Szwajcarzy Bosch i Tijen przelecieli 
970 km. na pożyczonym od Polski „Toru
niu". Francuzi Dollfus i Jacquet przebyli 
900 km. na balonie „Maurice Mallet" 

Amerykanie Tyler i Orville przelecieli 
S50 km. na balonie „U.S. Navy" Belgowie 
Quersin i v. SchcUe 800 km. na balonie 
„Bruxelles". Francuzi Boitard i Cormier 
720 km. na balonie „Lor.raine". Niemcy Ber 
tram i Prchni 650 km. na balonie „Hildę— 
brandt". Szwajcarzy Tilgenkamp i Michel 
580 km. na balonie „Zurich I I I " . Niemcy 
Sttibcr I Schafer 560 km. na balonie „Deut 
srhland". 

Robotnicy wykopali 50 tysięcy zł, 
ł n a polach majątku gen. Sosnkowskiego. 

FI Z POZNANIA DONOSZĄ: 
ROBOTNICY PRACUJĄCY NA Dolach MAJ . 

PORAŹYN. WŁASNOŚĆ ECN. SOSNKOWSKICJ,'-
.WYKOPALI OPODAL LASU OLBRZYMIA SUMC 
OIENIEDZV 

5 0 0 0 0 ZŁOTYCH W BANKNOTACH. 
ZAKOOANE OIENIADZC POCHODZIŁY NAIORAW 
daDodobnicj ZE SKRADZIONYCH przed dwo 
M A LATY W CUKROWNI OPALENICKIEL. kwo 
TY przeszło 1 0 0 TVS. zł-
. POLICIA WSZCZĘŁA ENEREICZNE DOCHO-L 

dzenla i obecnie aresztowała ki lka osób 
podejrzanych o współudział w kra
dzieży. 

Zaznaczyć wypada- że toczące sk' 
przez dlusri czas śledztwo w sprawie 
tajemniczej kradzieży z kasv cukrowni 
tak olbrzymiej sumy. nie dało Jak dotąd 
pozy tywnych wyn ików- Przypuszczać 
należy- że wykopane pieniądze przvczv 
nia sie do uiccia sprawców zagadkowej 
kradzieży. 

Proces o źle uszyte palto 
' U Ra rany krawiec 

T O M A S Z Ó W M A Z - 19 ,9 . J E D E N Z M I E J 
SCOWYCH OBYWATELI P. S . NABYWSZY TO 
WAR. DAŁ DO USZYCIA PALTO DLA SWE I ŻO 
N Y , DO ZAMIESZKAŁEGO PRZY ULICY Ś W -
ANTONIEGO KRAWCA W I G D O R A S Z L A M K O W I 
CAŻA Z W A B I O N Y SZUMNĄ -REKLAMĄ. PRZY 
ODBIORZE GOTOWEGO PALTA P . S . STWIER
DZ IŁ ŻE PALTO JEST USZYTE NIEODPOWIE
DNIO, TOWAR BYŁ ŹLE POKROJONY A POTEM 
MIEJSCA POPRZECINANE, BYŁY CEROWANE I 
SZTUKOWANE- . W O B E C TEGO P, S O Ś W I A D 
CZYŁ I E PALTA NIE W E Ź M I E I ZAŻĄDAŁ OD 
KRAWCA ZWROTU PIENIĘDZY ZA ZEPSUTY TO 
WAR. KRAWIEC JEDNAK UPIERAŁ SIĘ PRZY 
SWOJEMI ŻE PALTO JEST WYKONANE ODPO
W I E D N I O . P R Z Y T A K I M STANIE RZECZY W 
S Ą D Z I E G R O D Z K I M W T O M A S Z O W I E ZNA 

IAZ-L SIĘ P O Z E W PANA S . PRZECIWKO SZLA 
M O W I C Z O W I O ZWROT NALEŻNOŚCI ZA Z E 
PSUTY TOWAR, ORAZ Z DRUGIEJ STRONY P O 
Z E W KRAWCA SZLAMKOWICZA PRZECIWKO 
P A N U S- O NALEŻNE Z A USZYCIE PALTA *?0 
ZŁ. S Ą D WEZWAŁ EKSNEJTA Z A D A N I E M KTÓ. 
REGO BYŁO ORZEC, CZY ROBOTA RZECZYWI
ŚCIE ŹLE IEST W Y K O N A N A . ORZECZENIE CKS 
PERTA WYPADŁO NIEKORZYSTNIE DLA KRAW 
CA. W SPRAWIE tei ZAPADŁ WYROK- W 
WYROKU S Ą D GRODZKI POSTANOWIŁ ZASĄ
DZ IĆ OD W I G D O R A SZLAMKOWICZA N A 
RZECZ PANA S . W Y D A N I E ŹLE USZYTEGO PAL 

M Ł O D A LUBIĄCA DZ IECI F*GBSPODARSTWO 
D O M O W E POTRZEBNA KRASZEWSKIEGO 2 6 
DOJAZD 7 LUB 1 7 W GODZINACH OD 7 W I E 
CZAREM W SOBOTY O<Ł 3 PO POL 

TA ORAZ JAKO REKOMPENSATĘ ZA ZNISZCZO 
NY TOWAR 25 ZŁ. 50 GR. GOTÓWKI Z DOLICZĘ 
NLCM 10 PROC- OD DNIA 30 LIPCA HR. I 15 
ZŁ. KOSZTÓW PROCESU. POWÓDZTWO KRAW 
CA SZLAMKOWICZA O 80 ZŁ. SĄD POSIANO 
WIŁ ODDALIĆ-

Zdarzenia i wypadki 
(—) Komitet pięciu zakończył opracowanie 

planu polubownego załatwienia konfliktu włosko 
abisyńskiego- — Plan polega na roztoczeniu mię 
dzynarodewej kurateli nad Abisynją-

Członkowie komitetu pięciu rozstali się w na-
stinju zdecydowanie, pesymistycznym do czego 
przyczyniły się wiadomości o przygotowaniach 
wojennych zarówno Włoch jak i Abisynii, a prze 
dewszystkiem informacje o postępującej koncen 
trncjl floty brytyjsłuel na morzach Czorwonem 
i Sródziemnem. 

(—) Nad Angiją 1 Niemcami przeszedł hura
gan, który wyrządził olbrzymie szkody mate
rialne. 

(—) Pierwszym prezydentem niezależnych 
Filipin został wybrany Ouozon, który otrzymał 
pćKl rniljona głosów-

(—) Sad Okręgowy w Łodzi skazał b. ko
mornika A. Ja-n.szyiKkicgo za przywłaszczenie 
8.000 zł. swych klientów na 3 lata więzienia. Ja 
roszyńsiki prowadził hulaszozy tryb życia i mi
mo, żc zarobki jego wynosiły około 5.000 zło
tych miesięcznie naruszył cudze kwoty. 

(—) Wiceministrem spraw wewnętrznych zo 
stał mianowany dyir. departamentu Henryk Ka
wecki-

(—) Na kolejach zostanie wprowadzona 
n.>wa taryfa. Ceny biletów normalnych zosta
ną obniżone do poziomu podmiejskich. Ulgi 
będą upuszczone i będą się wyrażały w pro
centowym stosunku d 0 opłat normalnych. — 
Pociągi dalekobieżne będą sie zatrzymywały 
poza strefą pjdmicjską. Dla bliższych przejaz 
dów zostaną wprowadzone bilety powrotne. 

(—) Na zjeździe klasowych z w i ą z k ó w 
zawodowych w Warszawie uchwalono rezo
lucję podjęcia walki o podwyżkę płac robot 
niczych. 

(—) Dowódca 10 dywizji piechoty, gen. 
Olszyna - Wilczyński, złiżył społeczeństwu 
łódzkiemu żołnierskie pcdzleJowanle za ser
deczne przyjęcie oddziałów, powracających z 
mnnewrów. 

0 0 — 

Błękitne poranki. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź , dn ia 19 września . — D z i ś o g o d z i 
nie 9 rano temperatura wynosiła w c o d z l 
13,5 stopni powyżej zera . O tej samej porze 
barometr wykazywał ciśnienie 751 milime
trów. Tendencja barometryezna — r ó w n o 
mierny wzrost ciśnienia. Słabe w i a t r y p o ł u 
dniowo - wschodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego — pogodnie o 
prze jśc iowem zachmurzen iu . M o ż j i w ę p r z e 
lotne deszeze. "•""" .v.,*/C-'**v'*^-»*t 

— - O : Q : O 

JUŻ W SOBOTĘ 2 1 B. M rozpoczyna się w Łodzi w 
(Piotrkowska 9 4 ) 

W I E L K I 

l o k a l u d. t e a t r u B A G A T E L A 

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y 

M A R A T O N T A N E C Z N Y 
O n a g r o d ę p i e n i ę ż n ą z u d z i a ł e m sił f a c h o w y c h , k r a j o w y c h I z a g r a n i c z n y c h . 

Dalsze zgłoszenia przyjmują Sekretarjat lokalu d. teatru Bagatela Piotrkowska M w godz. od 5 6 p . 

M l s l r z w r ó c i ! n a r i n g i ! ! 

C A R P E N T I E R przyjeżdża do Łodzi 
n a o t w a r c i * sezonu w k l n i e „ C z a r y " 

Według informacyj, które nadchodzą z 
Francji, Georges Carpentier znów wrócił 
na ring! Były mistrz spotkał się ze znanym 
bokserem angielskim. Billv Sanderaem, któ
ry odznacza s:ę ogromna siła ciosu i niesly 
chana odpornością. 

Mecz odbył się w naiwiększel sali Pary 
ża... 

Mecz ten został sfilmowany i zademon
strowany zostanie w potężnym filmie pt. 
„Toboggan", który ukaże się już iutro na 
otwarcie sezonu w kinie „Czary". 

Georgea Carpentier bokserski mistrz 
świata który oszałamiał tłumy swemi walo 

rami sportowemi, obecnie będzie miał mo
żność zaprezentować się lako aktor filmo
wy. 

Swym filmem pt. „Toboggan" Carpen
tier znokautował" cały świat. Publicz
ność Ameryki i Europy szalała za swoim u-
iubieńcem. Film ma niesłychanie emocionu 
jącą akcję, doskonale skonstruowana fabu
łę. Główną jego atrakcja sa mecze bokser
skie, które obecnie tak wszystkich entuziaz 
mują. 

Film Carpentiera ukaże sie lufro na o-
twarcie sezonu w kinie „Czary1. 
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Pieczone Kartofelki ze swetrem. 
tTRAgZMA 4J%IERĆ DZIECKA* B M 

Z Wi lna donoszą: 
We ws i Mickiewicze- em. Łabno 

(pow- crodzicńskO zdarzył sie n iezwy
k ł y wypadek śmierci od poparzenia. Pe
wna kobieta pasać k rowy- piekła karto
fle w polu. 7 k tó rych dwa świeżo upie
czone dala do raczki małemu 5-letniemu 
chłopcu i kaza'a mu pójść do domu-
Po drodze w ia t r rozdmuchał iskry znai-

dujacc SIC w skorupce kar tof l i , które ZA
częły oiec chłopcu recc. Chłopiec tleją
ce ka/rtofle w łoży ł za wełn iany sweterek 
k tó ry miał na sobie- Wkró tce zacza! SIC 
t l ić sweterek. Zanim iednak oodbiecl NA, 
Domoc ojciec. ch'opicc zemdlał z bólu I 
upadł z t le iacym sweterk iem na z iemj l 
Odwieziony natychmiast do szpitala! 
zmarł w strasznych męczarniach-

EMERYT WYPADŁ Z TRAMWAJU. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź , dnia 1 9 wrześn ia . — Wczoraj w go
dzinach popołudniowych przy zbiegu ulic L i
manowskiego i Urzędniczej wypadł z tram
waju Roman Jagielski, emerytowany policjant 
zamieszkały przy ul. Bydgoskiej 24. Jagielski 
odniósł okaleczenia głowy i złamanie ręki. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł Ja
gielskiego do szpitala miejskiego w Radogo-
szczu. 

— Na ul. Żeromskiego, najechana rowe
rem, odniosła okalecznia głowy 14-letnia Ła
ja Poznańska, córka właściciela sklepu, za
mieszkała przy ul. Żeromskiego 75. Poszko
dowanej udzielił pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

— Wczoraj późnym wieczorem na ulicy 
Goplańskiej został napadnięty i pobity przez 

CZARO i 
Pora IN< 
*iora O 
TONEJ. CH 
R-NAZWII 

N A ZAI 
TYSIĘCY I 
P E ROZŁ 

nieznanych sprawców Józef Białkiewicz. ro-1, e m r ? ' u 

botnik, zamieszkały przy ul. Goplańskiej w P ° 
Białkiewicz odniósł kilka ran kłutych klatki 
piersiowej i obrażenia głowy. Lekarz poflO*; 
towia Czerwonego Krzyża przewiózł Biallae-
wicza na kurację do szpitala. Sprawców za
gadkowego napadu na robotnika poszukuj* 
policja. 

W mieszkaniu własnem przy ul. KOI 
rzeniowskiego 27 usiłował pozbawić się TN 
cia przez zażycie kilku pastylek sublimatl 
58-letni Józef załgała. 

Załgała, złożony ciężka choroba, nlf 
chciał być ciężarem rodziny I dlatego też ta 
gnął się na życic. Zawezwany lokarz pogi 
towia ratunkowego Czerwonego Krzyża prz. 
wiózł desperata w stanie groźnym do szpital 

WYSTĘP PORTUGALSKIEGO ZŁODZIEJA W ŁODZI 
Kradzież portfelu z gotówką. 

Łódź, dn ia 19 września. Wczoraj w 
godzinach rannych przed lokalem Urzędu Skar 

owego przy ul. Południowej skradziono je
dnemu z kupców, zdążającemu do urzędu dla 
zapłacenia podatku 

portfel z grubszą gotówką. 
Okradziony zorjentował się w porę, a w i 

dząc oddalającego się szybko złodzieja, — 
wszczął alarm. 

Za uciekającym wszczęto pościg I Już po 
kilku minutach złodziei został pochwycony 
i oddany w ręce policji. 

Kieszonkowcem okazał się 48-letnl Cha-
w a Drożnjak, międzynarodowy złodziej, za-

Z Y C I E Z G I E R Z A 

POŻAR W FABRYCE. 
W" ZORAJ W PRZĘDZALNI . . E M I L I I HOCH' 

I S - K A , PRZY UL- PIŁSUDSKIEGO 5 2 W Y 
BUCHŁ GROŹNY, POŻAR, KTÓRY, DZ IĘK I SZYB 
KIC-J ORJCNUCJL I H I Ń Ń T I K R W I ROBOTNI 
ków nie pociągną! za sobą .większych 
STRAT. 

Ogień WYBUCHŁ W . , \V ILKU" DO KTÓREGO 
DOSTAŁ się K A M I E Ń . WSKUTEK TARCIA P O W 
ST?I PŁOMIEŃ KTÓRY OBJĄŁ W B Y S K A W I C Z 
N E M TEMPIE M A S Z Y N Ę I NAGROMADZONY 
W POBLIŻU PRODUKT Z „ W I L K A " PRACUJĄCY 
JEDNAK ROBOTNICY.NIE STRACILI Z I M N E J 
KRWI I ZDOŁALI POŻAR ZLIKWIDOWAĆ W ZA 
RODKU-

SPAILIŁA SIĘ TYLKO BAWEŁNA ZNAJDUJĄCA 
SIĘ PRZY WILKU. STRATY, OKOŁO 1 0 0 0 ZŁ. 

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 
WCZORAJ P O M I Ę D Z Y GODZ. U A 1 2 W 

POŁUDNIE N I E Z N A N I SPRAWCY DOSTALI SIĘ 
przez OKNO DO M I E S Z K A N I A S A B I N Y M U 
SICROWICZOWEJ, ZIELONA 5- I SKRADLI W A 
LIZKĘ, BIELIZNĘ I GARDEROBĘ- STRAT NARAZIE 
JESZCZE N I E ZDOŁANO OKREŚLIĆ. NALEŻY 
NADMIENIĆ, ŻE DZIELNICA TA BYŁA ZE 
WZGLĘDU N A WCZORAJSZY JARMARK NAJRU 
CHLIWSZYM PUNKTEM, mimo TO JEDNAK W 
SAMO POŁUDNIE DOKONANO TAK BEZCZEL
nej KRADZIEŻY, SPRAWCY ZAUWAŻYLI O~ 
TWARTY LUFCIK DZIĘKI CZEMU OTWORZYLI CA 
le OKNO 1 DOSTALI SIĘ DO WNĘTRZA, RABU 
IĄC M I E S Z K A N I E 1 UNOSZĄC S W Ó I ŁUP W 
WALIZCE. 

mieszkały w Lizbonie. 
Jak się okazuje Drożniak w tych dniacl 

dopiero przybył do Warszawy, skąd wczori 
zawitał do Łodzi, gdzie jednak szybko powl 
nęla się mu noga. 

Drożniak osadzony został w więzieniu. 

Z Y C I E P A B I A N I C . 

'ŁAJĄC 
CHOROBĘ-
ODCZUWA 
PIERWSZĄ 
SZATAŃSKI 

ALE TO 
•TOM TEJ 

I Y NAS, 
LEZIE N 

•RZEZ ŁAI 
ISK, i 

CELU I 
B L A 
JAKŻE 

(LACH I JA 
I NAGLE 

A P A Z . 
CH WÓ 

FEEKI N A 
LIEPORÓW 
ych- JES 
I I K A . 

., T R Z E B ; 
*YĆ MOŻ< 
HAWET NI 

' I TE NICUI 
IRYCH TU < 
KŁÓWNY I 
P A J D U JĄ 

S P Ó Ł D Z I E L C Z E S T O W A R Z . S P O Ż Y W C Ó W JRRNACHY. 
„ S P O Ł E M " W P A B I A N I C A C H . d r ą N A W < 

Spółdzielnia., k tó ra naprawdę . .w idać ' ' JEWPOZIONO 
pabjaniekle „ S p o ł e m " . W mieśc ie , l iczacem ^Skośm-IN 
t j s i c c y mieszkańców, j c > t 17 społdzie le/ycJi * k l , L ,' 
p ó w s .pożywczych, 2 masarsk ie . 1 z i t a c z y i i i a n ł \ , ^- lSiCOl 
kucher incml I szk łem. 1 z t o w a r a m i w<lóiklcnitl|FCLO SOCA 1 

czerni i ga lan te r ia . 1 z inater ja laml piśmlei ineit j l j 
s k ł ady wcjcla. d rzewa i na f t y , a nadto piękne 1 1 
dynk l p iekarn i , masarn i , pa lami k a w y . c iastkaf ł 
n l . To też na wszys tk i ch w iększych ul icach l'J'l P»*«l 
bjanlc u d e r z a j * szy ldy z napisom „ S p o ł e m " . HjfJJłeniach I 

."ja ^ ^ ^ Y ^ ^ ^ J L ^ 2 ^ 1 ^ ' • K [ > \ L v a l r ' 1 w skro ' 
w h k l c m najbardziej skomTnTyzT-y- im ^ r )6L 'P 'y , n ' 0 ' a c ' 
dzic ln ia w samem mieście posiada 3-600 człoSJ I t ' t ' a n ' c ' 1 

k ó w , X rodz inami jest to t rzecia część l t t d n o ^ FRANCIS* 
m i a s t a ! Poza lcm 200 cz łonków i 2 sk lepy s p ^ rybko I ( 
dziclmia posiada w pobl isk ich w ioskach . 

Spółdzie ln ia została za łożona w roku 1909-
W okresie od wprowadzen ia w a l u t y złotoW* 
stale pracuje % n a d w y ż k a m i , co pozwo l i ł o J* 
dojść do nadzwycza jnych rezu l ta tów łlnansO 
w y c h . Kap i ta ł y własne wynoszą 450-000 z ł . i c* 
k o w i c l e wys ta rcza ła na po t rzeby spó łdz ie ln i . P1 

n i e w a / jednak cz łonkow ie darzą spółdzielnię d« 
żem zaufan iem, p rowadz i ona kasę oszczędno^ ' 
Pieniądze Jednak ta d rosa 2cbrane oddaje I 
Banku „ S p o ł e m " lub loka lnych i n s t y t u c y j fina' 
s o w y c h . Udz ia ł y 1 loka ty w Z w i ą z k u Spóldł-
w Banku „ S p o ł e m ' ' oraz w Inpych ins ty tuc jad 
a także pap ie ry war tośc iowe slęcają 230.000 P 
Ponadto przez ostatn ich U la t swoje) działalno 
ścl spółdzie ln ia w y p ł a c i ł a swo im cz łonkom z M 
t y c h 297-091 t y t u ł e m p rocen tów od u d z i a ł ó w } 
z w r o t ó w od z a k u p ó w . Oczyw i śc i e spółdzielń'! 
nie ma żadnych d ł u e ó w . ' I 

P r z y spółdz ie ln i Istnieje Spółdzielcza Kasa M 
z r z e b o w a , do k t ó r e j należy 1.400 członków S A 
dzielni- W roku ublesłym kasa ta w y o l a * 1 
7 . H 5 z ł . eapomó* pośmier tnych . . . 

Spółdzielnia nie zaniedbuje p racy organizaCJ1] . W , K a i 
nej 1 w y c h o w a w c z e j . Posiada k o m i t e t y sklepy t-Orissa y 
w e , w roku ubleiz lym odby ła 38 zeramadzjj j t jmdus, m i 
cz łonków przy sk lepach, zorgan izowa ła obchóv»Undstads1 
Dnia Spółdz ie lczości , prenumeruje 1.CO0 e t y r e t n i e w j 

z 1.500 tomó^ 

ST1 

. . S p ó l n o t y , p rowadz i b ib l jo tekę 
na j różnorodnie jsze j treści-

Spółdz ie lcy pabianiccy moeą b y ć dumn i 
swo je j spó łdz ie ln i . 

O : Q : O 

C A R P E N T I E R 
mistrz świata w 

Doktór L. BERMAN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i r e k s u a i n y c h 
C e g i e l n i o n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 

nledz. 1 święta od 9 — 1 . 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. ,*'WQJP»«*>- TaL 185-49 
prsj jmujs od 12 — 2 i od 1 — 8 ł / i i wlecz, 

w niedziela t iwieta od 10 — 12 w pot. 

DR, M E D . 

N I E W I A i t H I 
Spec.chor. wenerycznych, tktfrnych i seksualny.)) 

A n d r z e j a 5 , telefon 15 : 
prs*ima|s od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

w nie d i . i iwieta od 9—12 pp, 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 
przeprowadził s i ę n a n l . TRAUGUTTA 9. 

f r o n t I p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 
.'riTfmaJa ptn6w od S—11 I od 6—9 w., w nledi. i larlct* 

od 9—12.30 popt. Panie od g. 10—11 I od 6— wl.es. 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

d i a t e r m i a 
u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , TEL. 170-03 

przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, TELEFON 142-42. 

Przyj iuu j i j lekarze we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

a n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d f a t e r m j ą i t . d . 

P O R A D A I II. 

Dr. med. N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i z n o c s o p l c l o w e ! 

VVVR01 32, h-ont, I nietro — TeL 213-1^ 
^rsT lmal . od li — 9.30 r m o 1 od 6 — » wl.es. 

v nlsdsleto I ra-lcu od y do 13 w pol. 

Muni "1 
,hiedziano\ 
f o brata. 

Prof. F 
imanego pi 

Tam s 
'irmy 

. Hindus 
|*ył siostrz 
L Bahadu 
A n Rl ją. 

N.% O T W A R C I E S E Z O N U ^ 
ZARĘCZ) 

spędziła 
towarzy: 
Ojciec 

"Om. 
Zosia p 

Jlogąc się 
?*7.CM z i 

Móry ją śh 

P R I 1 f | E Z D i A IUTRO DO ŁODZI 

w k i n i e W C Z A R Y ^ 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, t e i . 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłci owe i skórne 
' r z y j m a l * goda. 8—12, od 4—» w, a l a d a l a l . 

1 ś w i a t a a d »—Ł 

D r . m e d . 

Wacław KOKORZECK1 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i n e r w o w e 

M A G I S T R A C K A 8 
t e l e f . 2 1 1 - 3 0 . 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele I święta 
od 10 — 2 pp. 

D r . m e d . , 

A. W 1 T O N S K 1 
c h o r o b y s e r c a I p ł a c 

powrócił 
godziny przyjęć 6 — 8. 

C e g i e l n l a n a 2 0 , t e l e f o n 1 0 2 - / 7 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 1 4 7 - 4 4 

L e c z . c h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
1 s e k s u a l n y c h . 

Kobiety I dzieci przyjm. kobie ta - lekan 
czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
P O R A D A 3 ZŁ. 

D r . m e d . 

H. R Ó Z A N E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h i m o c z o p l c i o w y c h . 
p o w r ó c i ! 

N a r u t o w i c z a 9 , FR.I I PIĘTRO 
te l . 128 98 przyjmuje od 9—1 i od 6 - 9 wiecz. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor , w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 $ 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 łJ* 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 

Dr. med. Łucja Makowe' 
c h o r o b y s k ó r n a i w e n e r y c z n e 

(Kobiety J. dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, t d . 1 4 9 - j 
pr»y|mu| . od 8 — 11 I od 6 — 8 wieczorem 

w niedziele I lwięta od 8 — 1 w pot. a 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

powrócił 
' g le r f tka 1 5 Tel . 113-47-

Przyjmuje od i — 7 wiecz. 

. G d y b y 
,'ch zawa 
pdziesiąt 
Ja, bo i 1 
Kwci-Tir.; 
dopóki nie 
^etny wi 
"e kolo... 
Jtystarczi 
konsulatu, 
••liperjum 
?iemiecki( 

leszcze 
polane u 

îemiecką 
iH wszyst 

http://wl.es
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r e m . 

które zs-
Diec tleia-

swetersk 
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1 La Paz, we wrześniu. 

Czarodzie jsk i jest w i d o k świętego 'e 
Pora Indjan Ameryk i po łudn iowej , ję
zora o zawsze dla naszego ucha zaba 
Wnej. choćby ją tysiąc razy powtarzać 

A I I I 1-nazwie Ti t icaca-
9§JUl|, ^ a zawrotne j wysokości p raw ic 4-ch 

iFSiecy met rów w ie l k i obszar w ó d , za w 
jozko ł ysanych w ichrem. S t t t e c z -

em rzuca, jak łupiną, większość ucie-
a w popłochu do ka ju t , jęcząc i prze 
' ł a j ą c chorobę morską. I tę drucs 

chorobę— wysokość, która się tu daje 
odczuwać tak silnie, a w połączeniu z 
Pierwszą znęca się nad nami w iście 

J&atański sposób. 
i Ale to nic, bądźcy odważn i —będzie 
tom tej odwag i trzeba jeszcze więcej , 
dy nas, iuż po przebyciu jeziora po" 
lezie mała górska ko le jka po— 

rzez łańcuch Andów, wśród dzikich 
isk, pok ry tych w iecznym śniegiem 

celu naszej w ę d r ó w k i — stol icy Bol i 
i : La Paz-
Jakże st rasz l iwie pusto w tych gó 
ch i jak zimno, jak bardzo z imno! 

[ 'f l jff 7 | | . I nagle— tam gdzieś daleko pod nami 
L U I I 4 l | t a Paz. Skąpane w słońcu i w b lys-

ch w ó d n;: jprzezroczystszcj chyba 
zeki na świecie, Chugiapou, otoczone 
eporównaną koroną szczytów skal-

ych> jest to iniasto-marzenie, miast-r-
aika. 
T rzeba przyznać że nie każdy tuta j 

£yć może- Niekażde serce w y t r z y m a — 
pawet na k ró tk i czas— to wzniesienie 

_ I tę nieustanne .wspinaczk i " , bez k tó-
m m m u m m a a * łych tu się obejść niepodobna. Nawet 

fcłównv plac, Plaża JWuwillo. gdzie się 
h'-tjdują największe i najc iekawsze 

Ż Y W C Ó W ffmachy. włącznie ze wspan ia ła kate-
C H - drą nawet ten plac nie jest położony 

lać" iewpoziono lecz w jakimś fantastycznym Ijkośnym k i e runku . Cóż j l op ie ro mówić 
b sąsiednich ulicach calles— Comer-
"cio Socabaya. Mercado Md.! Idąc j-o 

fch dniacl 
)d wczoraj 
r b k o powł 

lezieniu. 
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P r z y E e p s n t y m ż o ł ą d k u , zabu-
nlach trawienia, niesmaku w ustach, bo

l i w skroniach gorączce, zaparciu stolca, 
Wymiotach lub roiwolnieniu już jedna 
'tklanka naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa działa pewnie, 
lybko i dodatnio. Zalecana przez lekarzy. 

tych najrucbJiwszycru największych ar 
terjach miasta Cz łowiek ma doprawdy 
wrażenie, że chodzi 

po drabinie strażackiej ' 
Chociaż La Paz l iczy w ie lu mieszkań 

c')w najczystszej k r w i hiszpańskiej, 
wie lu przedstawiciel i surowych arysio 
k ra tycznych rodów, sporą garść e l i iy 
umysłowej i ku l tura lnej na jwyżej euro 
ł ' t , s l . ie j k lasy— jest to jednak miasto 
w trzech czwar tych indiańskie. 1 ta w ^ i 
śr.ie iego indjańska ludność oraz co 
d;.ia .przybywający tam okol iczni u.e 
ń i iacy , stanowią w łac iwe t lo , nadają 
I.a Paz is to tny charakter. 

.Mężczyźni w strojach niesłychanie 
ko lo rowych , w ..sombrerach" o wie!" 
k ' f tn rondzie i główce, wysok ie j , jak 
p:-.°.óri-k;— kobiety, jak kwia t w y k w i l a 
i s u ze swych ki lkunastu pl isowanych 
spódnic z k tórych każda ma u dołu na i 
•nnicj 10 metrów szerokości- Na ramio 
rach wszystk ie noszą szal w wiejobar 
wnc. jaskrawe pasy, prawie tak du ry . 
jak tfywan,— w nim — niezmiennie i 
r iec is tępn ie —..młody obywa te l " to-
v ar do sprzedania. 

Mi lczący sa— wszyscy i wszys tk ie— 
nad podziw. Prawie zupełnie cicho jest 
na t ym rynku , pomimo ciasnoty i tf-u:r.u 
pomimo l icznych t ranzakcy j , jakie się 
tam odbywają. Bardzo l icznych, bo i n 
djan in z zasady nie sprzeda nic. nawet 
najbliższemu sąsiadowi, gdzicind-.u j . 
niż właśnie na r y n k u w mie ic ie . choć 
by sie iuż by ł z nim nawet uprzednio tl 
mówi ł co d o wszystk ich szczegółów-
i choćby oba i mieli do tego miasta k i l 
ka mi l drogi-

Więc ciągną zewsząd, przodewszyst 
k lem z lamami, tamując ruch na wszyst 
k ich podmiejskich drogach. 

Zdumiewająco b a r w n y i zdumiewa
jąco cichy iest ten rynek. T e przędz iw 
ve, zupełnie nieznane w Ru ropie nawet 
z n a z w y — owoce tuż obok. tak samo 
niedbale rzucone na ziemię, śl iczne, de 
l ikatnc w y r o b y ze srebra i z ło ta : pasy 
naramienniki , perścicnie. lśniące cd 
miejscowych kamieni- półszlachetnych 
w p r a w d z i c , lecz niemniej p ięknych, 
mimo to i zarazem posiadających, kaz
i ł y , jakąś specjalną ..maciczną" silę/t -4o 
t k a l n y , misternie nlccione z w e ł n y 
lam i w igon iów , skręcanej w zręcz

nych paluszkach Indianek, n iezmordo Wanię, ciągle p racow i tych , nawet tu , 
i;a r ynku nawet w czasie drogi. 

A pomiędzy ciżbą plączą się zwierzę 
ta i dzieci mnóstwo dzieci — małych, 
umorusanych, mi lczących, tak samo, 
jak matk i i o jcow ie . Mi lcząc, bawią się 
na rozpostar tym matczynym szalu, mi l 
cząc— co raz to— podchodzą lo matek 
aby, (wszystko jedno, czy taki berbeć 
ma rok. czy cztery lata), possać t ro 
chę... I matka dając m u pierś, wcale n ie 
przerywa sobie p racy : w dalszym cią 
gu skręca czy splata swoją wełnę, w dM 
szym ciągu sprzedaje swój towar , roz 
łożony dookoła, nic racząc n ic ty l ko 
r r z e m ó w i ć do kupującego, lecz nawet 
na niego spojrzeć- Pomimo to zawsze 
wie, jaka mu powiedzieć cenę. Bęckic 
ona bardzo niska, jeżeli to kra jowiec, 
bardzo wysr łka, dziesięciokrotnie, sto 
krotnic wyższa od cudzoziemca. 

Dancewicz. 

DYPLOMATA ABISYNSKI-

Kto zabił piękną artystkę? M i l c z ą c e r z e s z e I n d j a n . 

NAJWYŻSZA STOLICA NA ŚWIECIE 0 r B i e p i ' a t k i e utrat'usza-
* " ^™ tkW mumMm U W0 m) ^ 0 WmmmmWm I • R • mW 1 1 m Wm Cała A m p r u b ipęt nnrl w r a 7 P n i ' f - m I vv:intnrv. które, nie ko l i r lowa łv jednak 

TRUDNA PRZEPRAWA P R I E Z AND1T* 

Cała Ameryka iest pod wrażen iem 
zagadkowego dramatu miłosnego, któ
rego bohaterem jest syn znanego mi l 
iardera amerykańskiego, jednego z za 
lożycie l : t owarzys twa naftowego Stan 
da rd Oi l , Henryk Uddsterton Rogers. 
T raged ia ta w nie ustępuje sensa
c y j n y m f i lmom gdyż nie brakuje w 
niej an i młodego mi l ia rdera ani młodej 
. .gw iazdy" f i lmowej . 

Henryk Uddsterton Rogers l iczy obe 
cnie 30 lat j posiada za sobą 

burz l iwą przeszłość". # 
Po ukończeniu skromnych" s tud fów na 
uniwersytecie w Oksfordzie p róbował 
zwróc ić na siebie uwagę ekscentryczno 
ścią swojego postępowania i by ł na 
wet robotn ik iem w e lek t rown i z płacą 
ki lkuset z łotych za godzinę- W roku 
1929 poślubił z w ie l k im hałasem miss 
Wirginię Lincoln, córkę doktora z Cleve 
land. Na ślubie jego by ł obecny cały 
elegancki N o w y Jork. A le małżeństwo 
nie złagodzi ło jego burz l iwego temnera 
mentu i żona rozwiod ła się z nim- W i e 
d y to ojciec publicznie wydz iedz i czy ł 
swego syna. 

Po śmierci ojca Rogers o t rzymał t y l 
ko skromną rentę 3,000 do la rów rocz 
ivc. Cały o lbrzymi majątek, w kwocie 
15 mi l jonów do larów przypadł w spad 
ku jego siostrze, pani A r tu ro Ramos-
exhrabinie Salm, która porzuciła swego 
męża w Europie. Po rozwodzie m łody 
Rogers irozpocjząl znów awanturn icze 
życie-

W k o ń c u zakupi ł w ie lką farmę w Pen 
s y l w a n i i i osiadł w niej na stałe. Od 
czasu do czasu zapraszał jednak do sie 
bie gości i urządzał huczne biesiady. 
Szampan i wh isky l a ł y się st rumienia 
mi. Rozg rywa ł y się nawe t skandale i a 

wan tu ry , które nie ko l i dowa ły jednak 
z kodeksem karnym-

Oncgda j odbywaro się u Rogersa je 
dno z jego zwycza jnych przy jęć, na 
ktdrem między zaproszon- z n a j d o w a ł 
się m ł o d y ak tor f i lm. Wi l l i ams K e l l y 
i jego towarzyszka, piękna a r tys tka fil 
mowa l ! ve lyn Hoey, jedna ze znanych 
piękności amerykańskich. Piękna E v c _ 

l y n f l i r towała od pewnego czasu z Ro 
gersem. Wieczór by ł bardzo wesoły. 
Nic n ie zapowiadało k r w a w e g o drama 
tu, jak i się wkró tce rozegrał- W pew" 
nel cbwi l i . . g d y cale towa-zys two b y i o 
pijane, piękna Eve l yn oświadczyła, że 
chce wróc ić do Nowego J o r k u . i zb l i ży 
?a się do telefonu ażeby wezwać swe 
go szofera. T e n nag ł y w y j a z d rozgnie 
wa l ' , p i janego Rogersa, k tó ry nie chciał 
iei puścić i rozpoczął z n ią gwa ł towną 
k'ótnię. Naraz, wś ród g ło jne i sprzeczki 
roz legły się s t rza ły rewo lwerowe i pic 
kna Evelyna upadła na podłogę raniona 
śmiertelnie kulą w głowę. 

Co się sta ło? N ik t dokładnie nie w ie 
R'>gers i m ł o d y aktor Kel ly , jedyn i 
św iadkow ie te j sceny, by l i p i jani . Z b r o 
dnia czy samobójstwo? Szofer a r t ys t 
k i oświadczy ł , że o śmierc i swoje j pa
ru dowiedzia ł się od służącej. K i e d y 
wszedł do pokoju u j rza ł p iękną Eve lyn 
oddychającą jeszcze Obok niej leża! re 
wo lwe r ob lany k rw ią . Nieco da le i Ic 
żal d r u g i rewolwer- Rogers leżał na ka 
napie i w i ł się w strasznych k o n w u l 
sjach. Rogers tw ie rdz i , l e piękna Eve 
lyn popełn i ła samobóistwo. W N o w y m 
Jorku panuje zrozumiałe poruszenie. 

Czy Evelyn Hoey popełni ła samobój 
s two? Okaże to n iewątp l iw ie ś ledz two 
które toczy się w te j zagadkowej i sen 
sacyinei sprawie-

O O — 

Abl&yński charge d^PFIAIRES w Rzy.nie Nega 
dreas JUSJS Afcwork zc swą małżonką Wło 

szką, na tle portretu cesarza Abisynj1. 

Langusty zaatakowały nurków 
BB w zatopionym krążowniku, 

Jak donoszą z W ł a d y w o s t o k u , nu r 
kowie, pracujący nad wydobyc iem z 
dna morskiego k rążown ika „ P a l l a d a " 
natknęl i się na dnie morsk iem na nie
spodziewaną przeszkodę. Ca ły zatopio 
n y k rążown ik b y l w y p e ł n i o n y langusta 
m i . Langus.ty te b y ł y n iezwyk le wie lk ie 
i dochodzi ły n ie jednokrotnie do 1 me
t ra wielkości . Ody nurkow ie chcieli je 

od;;-..dzić> w p i ł y się swo jem i nożycami 
w ubrania nu rków . Jeden z nu rków 
znalazł się w poważnem niebezpieczeń 
stwie. ponieważ o lb rzymia langusta po 
przecinała mu kostium w k i l ku m i e j 
scach, wskutek czego do kost iumu za 
czoła napływać woda- Musiano go po 
spiesznie w y d o b y ć na powierzchnie 
wodt-: 

Wm ANTONI MARCZYŃSKI WjF3 

T NIEWOLNICA " 
ś% MAHARADŻY 
^ 1^ 34 POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 

- - T o ja przepraszam w takim razie 
Rozmowa urwała się, zawróci l i w 

stronę domu. Szli w milczeniu, Ercddy 
nadąsany, Z o s u zadumana, myślami 
krążąca po Kalkucie, gdzie przeżyła 
krótk ie chwile swojego szczęścia. 

Na dziedzińcu farmy zabiegł im dro 
gę umorus-.ny chłopak: niósł telegram. 

— Czszup raho! — zabrzmiał kobie j p iękny! 
cy glos. (— Zamilcz! —) 

Dzieci uc iszy ły się, ale nic na długo 
Dla odmiany drugi brzdąc złapał naj
młodszą siostrę za nogi i zaczął ją 
wlec po ziemi. Znowu wrzask. 

— Puść ją, rozgniewasz matkę. — 
rzcC<ł Prakasz niemal błagalnie; z pew 

— Napewno do mnie, — rzekł Prado nych względów wolał , że Amba przeby 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

orgar 
ety s 
zsromadze 

W. Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
hOrissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 

-•ala n b c h ^ " U n d s t a d s t e n , za którym celnik wysiał d y s -
1.000 eftf' kremie wywiadowcę. 

500 tomó* Murrt Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
, •niedzianowłosej Polki, która jechała do swe-

dumni 9 j 0 5 r a t a _ 
Proł. Rundstadsten odnalazł zakonspiro

wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
K. Tam spotkał też pretendenta do tronu 
«lrmy księcia Bahadura. 
. Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
*ył siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglja. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice
rów angielskich, spędzała czas w ich towa-
ftystwie. r — M i | Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
! sDedzila wskutek burzy noc w jego domu 
I* towarzystwie rannego Prakasza, 

Ojciec .Wilkinsa był przeciwny zaręczy
łem. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 

giczna 
n y c h 

122-73 
»da 3 «t' 
lnia. 

> 
owe' 

e c e 

.13-47-

Jogąc się spotkać z Wilkinsem. 
r»zem z nia jechał tam 
Który ją śledził z 

Jechał tancerz Freddy Prado, 
ramienia Rudstastena 

Gdyby sprzedała swe wal izy wraz z 
jch zawartością, uzyskałaby może k i l 
kadziesiąt rupi j . lecz tutaj nic nie sprze 
jla, bo i komu, a do Prome rzeczy 
^Wci -T ing wyw ieźć jej nie pozwol i , 
dopóki nie ot rzyma zapłaty na swój sła 

cu w Prome zostanie aresztowana i bę 
dzie mogła mówić o szczęściu, jeśli ja 
wyślą do obozu dla internowanych, bo 
równie dobrze mogą ją uznać za szpiej 
ga, co pachnie szubienicą. Zatem wyje 
chać stąd nie dobrze, zostać również 
źle, biorąc pod uwagę miłosne zapędy, 
Kwe i -T inga , k tó ry znów będzie agrc 
sywny . skoro on, Prado odjedzie... 

— Bez przesady mówiąc. — streścił; 
Fredy swoje w y w o d y , — obecne po-, 
łożdnie pani jest bez wyjśc ia ! 

— Zapomina pan, — odparła, że 
mam narzeczoneeo. którv.. . I 

obejrzał depeszę i wręczy ł ją Zosi ; — 
nie, to dla pani. — Obserwował dziew 
czynę uważnie. — Czy jej to nie 
zmiażdży? — zaniepokoił się pomew 
czasie. 

— Z Ka lku t ty ! — krzyknęła . — Od 
Roberta, od mego najdroższego chłopca 
— Ł z y szczęścia zaper l i ły się w jej 
oczach, a dłonie otwierając telegram 
drżały, jak przy ataku febry. — Widz i 
pan w idz i pan, mówi łam! T o jego miła 
odpowiedz na mój l ist. I 

Zaczęła czytać, a „mi ła odpowiedź" 
brzmiała dosłownie tak1. 

ZOFJA HALSKA 
F A R M A Y L N U - T A N 
D O L N A B I R M A 

wa nie tu w izbie, lecz w zenanie, czyl i 
w ciasnej, ciemnawej komórce, będącej 
-w domu Hindusa tern, czem jest harem 
u Araba, ale w znacznie gorszeni wyda 
niu. — Puść ją, koteczku. 

— T e n umie gadać z dzieckiem; ko 
teczku. ha, ha,, ha. — Za drewnianą 
ścianka śmiech urwa ł się nagle. — Cze 
mu hałasujecie', paskudne ^szczeniaki?! 
Głos spadł o oktawę, dźwięczał ener 
gją. — Precz mi z domu! 

Dzieci powi ta ły tę karę z radością, 
rzuci ły się ku drzwiom na wyśc ig i ; 
prawdę mówiąc, czyni ły tu wrzawę t y l 
ko dlatego, by im matka pozwol i ła ba 
wić się na ul icy i doczekały się cizi 
siaj tej mi łe j dyspensy. 

Nastała chwi la ciszy, przerywanej narzeczonego, który.. . 
Nic o tern nie wiedziałem, -M KAŻDY N A S T Ę P N Y L I S T P A N i ' niekiedy szmerami dobiegającemi 

wt rąc i ł , udając wielk ie zdziwienie; po ; Do MEGO MĘŻA R O B E R T A UZNAM zeznany; szeleściło tam coś, jak jedwab 
• a potem chrzęściło, dźwięczało 

— Co ona robi? — zastanawiał się 
tern westchnął. — Zazdroszczę mu 
nazywa się ten szczęściarz? 

Zosia spojrzała na' tancerza z wdzięcz 
nością nie mógł jej dostarczyć milszego 
lematu do rozmowy. Wys łuchawszy 
peanu pochwalnego na cześć poruczni-

ławkł. i 

J a k | ZA PRÓBĘ S Z A N T A Ż U I O D D A M 
S P R A W Ę S Ą D O W I . M A R Y WILK1NS. 

ROZDZIAŁ XT. 
Od czasu upałów wiosennych Kalkut 

ta nie miała również skwarnego dnia. 
W zadrzewionych dzielnicach europej
skich, w Bal lygunge, Al ipur, Kidderpur, 
Garden Reach i wzdłuż brzegów Hu-
£li'ego szaleństwo słońca nie dręczyło 
ludzi w t y m stopniu, co tutaj , na przed 
mieściu, zdała od wezbranej rzeki.w la 

ka Wilk insa. powstał Freddy z 
zrobił minę wisielczą. 

— Ha, skoro tak, — rzekł „grobo
w y m " głosem, — to nie pozostaje mi 
nic innego, jak życzyć w a m szczęk ia . 
Dziwno mi ty lko, że pan Wi lk ins nie 
raczył zatroszczyć się o panią podczas biryncie, wąskich uliczok. Lecz r.ajwięk 
jej choroby i... | sze gorąco panowało w małych, ulepio ' 

— Bo nie w ie ! - przerwała mu ży nych z g l iny domkach k ra jowców. Pra ' 
W w i k M i podłą kwaterę ; czy l i błęd wo. - Nie w ie ani. że mój brat umarł, kasz Hangwani , chociaż miał na sobie 1 
Je kolo... Gdyby nie wybuch wojny . ; ani, że ja chorowałam, ani wogole nic. t y l ko płócic/nne spodnie i koszulę, choć ' 
^ s t a r c z y ł o b y zwróc.ć się o pt.moc do _ Powiedzmy, iż nie wiedział, ale leżał bezczynnie pod ścianą, raz po r a z ! 
onsulatu, ale obecnie na ca łym terenie, teraz już wie oddawna! Conojinniej ocierał pot z czoła i z Dcdz :\vem SDC-
nperjum niema ani jednego konsula] dwa dni temu musiał otrzymać pani glądał na dokazujące dzieci. ' Właśnie 1 

l ist, k tó r y osobiście wys ia łem z tutej- jodc-n z malców usiadł okrakiem na ple 
szej poczty. List-expres! Ja, na jego cach łażącej na czworakach siostrzycz 
m i e ] S CŁ-i I k i . która nader hałaśl iwie zaprotestowa 

— Przepraszam ale nie mogę pozwo i ła Drzeciwko narzuceniu jej rol i w ierz 
lic, b y na mojego Rober ta^ c l iowcą 

niemieckiego, wszyscy już wyjechal i . 
jeszcze jedno niebezpieczeństwo, w y 

wołane wojną: Zosia jest obywatelką 
"iemiecką, a teraz na kolejach legi tymu 

wszystk ic l i Dodróżnychj iuż na dwoi 

Prakasz. dziwnie dziś nieusposobiony 
do lektury „Dhrrmmapady". 

Dowiedział się wnet. Pełne szpar 
drzwiczk i , zbite z nieheblowanych de 
szczułek skrzypnę ły smętnie, do izby 
wkroczy ła ładna, pulchna Hinduska 
ubrania w odświętny strój... Acha, prze 
bietrała się, zrozuraiął i cdprędzej po
chyl i ł sie nad książką. < ̂  » • * I 

Kobieta zaczęła iść w stronę g łów
nych d rzw i , podzwaniając świecidełka 
mi . k tóremi by ła obwieszona od czoła 
aż po plecy stóp.Pchnęła ciężka za 
suwę. - i '• • • »• * -

— Zamknęłam, — oznajmiła gfoŚi.o 
— teraz już nie przyjdą ci ptzoszka 
dzać. bądź spokojny. —- (Prakasz w ła 
śnie teraz przestał być spokojnym.) 

— Myś la łem, że dokądś wychodzisz 
— westchnął zawiedziony, a ujrzawszy 
b łvsk gniewu w jej dużych, ciemnych 
cczach. wyjaśni ł — myślałem tak, w i 
dząc na tobie ten strój.. . o, jakże 

Przezornie dorzucony komplement 
udobruchał ją odrazu. 

— Może wys t ro i ł am się tak dla sie
bie? Albo dla... c ieb ie?! 

Udał, iż tego nie s łyszy, nie odparł 
nic. Ona zaś, po chwi lce wahania, po
deszła do miejsca, gdzie! leżał na roz
ścielonych matach i usiadła tuż obok. 
Zabl isko! Jej udo dotknęło jego nogi, za 
czeło go parzyć. 

— Uffff. jak gorąco, — rzekł , by 
usprawiedl iwić swój odwró t Ku ścianie 
poczem jął zagadywać. — Czy nie są
dzisz, że zanosi się na burzę? 

— W e mnie burza szaleje Już oddaw 
na! 

— Nie rozumiem cię, Ambo. 
Wierzę, iż nie rozumiesz. Jesteś 

z wysok ie j kasty, p rzy tom w y c h o w y 
wałeś się w Angl j i , w ięc o naszej 
niedoli nie wiesz nic. 

Nie zaprzeczył, choć wiedział już o 
tern niemało. Pragnął, by wygadała się 
za wszystk ie czasy, by sobie u l ży ła ; 
sadził, iż przez to odbiegnie ją pokusa 
do najobrzydl iwszej z czterech „asaw" 
(erzechów). do rozkoszy zmys łowej , 
k tóra nadomiar złego by łaby w tern w y 
padku cudzołóstwem! 

— Zatem mów, Ambo, rad posłu
cham. Czy miałaś ciężkie życie? 

— A która z nas ma lekk ie?! — ża
chnęła się. 

Zaczęła opowiadać... Niewesoły jest 
los kobiety hinduskiej, zwłaszcza jeśli 
należy do jednej z najniższych kast. 
Nieco swobody ma ty l ko jako mała 
dz iewczynka! w tedy może biegać wszę 
dzie, by le wp ie rw nazbierała na ulicach 
l wysuszy ła ty le nawozu, i le potrzeba 
w domu na opał. Później pomaga w pra 
cy matce, szyje, pierze, gotuje, nosi w o 
de. miele na żarnach. Bia łe dziewczęta 
z biednie;iszych rodzin robią coprawda 
to samo. ale one mają wzamian w o l 
ność i r o z r y w k i . A młoda Hinduska na 
wet poplotkować z przy jac ió łkami nie 
może. bo jeśli już niekiedy ojciec raczy 
iej pozwolić wy jść z domu. to w tedy 
"lanewno niema brata, k t ó r y wo l i zbi 
nć baki z kolegami, niż towarzyszyć w 
I rodzę siostrze, jako nieodzowna eskor 

l a , - d c . 



Sfr. 4 E C H O 

ECU 2E H i t ? 
| tycie Warszawy w kilku wierszach 

W ubiegłym tygodniu zarejestrowa-
110 w stolicy 37 przypadków tyfusu 
'orzuszrrdgo, 2 tyfusy rztkomego, .56 

zkar latyny, 17 dyf tery tu , 47 odry, 13 
i kokluszu, 2 jagl icy i 3 \vło<nicy (ft-y-
i :hiny). 

* • « 
Urząd inspekcyino- budowlany z i 

zadu miejskiego w y d a j e nakazy n« 
.ykonan ie niezbędnych robót. W w r 
udkach n iewykonan ia tych robót w 

:ermintc\ w ładze adminis t racy jne w y 
d a j ą zarządzenia egzekcyjne celem 
p rzymusowego w y k o n a n i a robót. Osta 
t lnio starostwo grodzk ie pofudniowo-
warszawskie wyda ło około 30 takich 
nakazów. 

i Wedle obliczeń Polskiego Czerwone 
<{o K r z y ż a , f igurujących w specjaluem 
stoisku na W y s t a w i e D rogowe j w W a r 
szawie ilość w y p a d k ó w jakie zdarzały 

i,się w roku 1934 na drogach w Polsce 
iwynos i 2.211. Zabi tych by ło 2.34. rar>-
.nych 2-199. Należy zaznaczyć, że cho* 
idzi tu t y l ko o takie w y p a d k i , k tó rych 
.przyczyną by ła wad l iwość drogi. Bu -
Idowa dobrych d róg w naszym -kraju — 
(Staje sie więc pilna koniecznością. 

KRATECZKI. 

Starostwo południowo warszawskie 
Ipoclczas lustracji w wytwórni wafli 
[przy ulicy Twardej stwierdziło, że fa 
[bryczka ta iest prowadzona w warun 
'kach zagrażających zdrowiu mieszkań
ców. W pracowni znaleziono odzież ra 
! stołach, ".ściany były zakurzone, okna 
;be» siatek Itp. Fabryczkę zamknęło na 

Przas ie i uporządkowania. 
• # • 

Basen dla dzieci w ogrodzie Saskim 
został zamknięty. W ciągu lata wyką-

\ pano w basenie około 23 tys. dzieci. Te 
goroczna niepogoda przeszkodziła wic 
kszemu wyzyskaniu basenu. Basen za 
mknięty będzie przez okres zimowy. 

Ostatnio zauważono, że wbrew prze 
pisom, psy wypuszczane są na ulice bez 
kagańców. Starostwa grodzkie wymie
rzają za te wykroczenia powatufl 
g rzywny pieniężne. 

• • * 
Budowa ogródka Jordanowskiego 

I przy u l Zawiszy na Kole* która wyko 
, r.ywana jest. jak już donosiliśmy- ofiar 

ną pracą miejscowych obywateli, na-
1 trafia na duże trudności, polegające na 

braku na miejscu wody- bez której o-
grńdek- ani przyszłe boisko nie będą 
mogły być czynne. Wobec tego zarząd 
Tow. przyjaciół dzielnicy Koło zwrócił 
się do dyrekcji wodociągów i kanaliza 
cii z prośbą o doprowadzenie wody do 
ogródka przez wybudowanie rurociągu 
na ul Zawiszy bądf na ul Magistrackiej 
Pozaterr, poczynione będą starania, 
aby wydział ogrodniczy Zarządu Miej 
sklego wykonał na jesieni odpowiednie 
roboty ogrodnicze na terenie ogródka. 

1 0 0 — 

ANDRE TH<ERIVE. 

W A R T A . 
Dziwaczny orszak zatrzymał się przed 

hotelem „Postęp" (właściciel Maze/olles). 
Przedewszystkiem wózek, zaprzężony w o-
sia, a naładowany napoły nagą młodzieżą 
płci żeńskiej, psami, szczekającemi chórem, 
na podobieństwo futurystycznej orkiestry, 
czerwonemi parasolami i stalugami. Ponad 
to za wózkiem kroczył Jan L'meux, w try
kocie kąpielowym i papierowym pirogu. 
Za nim szedł przyjaciel jego Sougeres, 
dźwigający dwa obrazy świeżo malowane, 
przeznaczone chwilowo na „przeschnięcie" 
— jeden na brzuchu, drugi na plecach, jak 
plakaty wędrownej reklamy, l wreszcie ma 
ły Gavaudun. który, wobec panującego u-
pału, co parę kroków zraszał tors swój wo 
dą morską, którą napełnił pompę „f ly-
tox'u". 

Zauważywszy „patrona' hotelu, śp'ące 
°o przed jednym ze stołów tarasu, całe to
warzystwo otoczyło go kołem, intonując 
hymn własnej kompozycji. 

Przebudzony Mazerolles wachlował się 
chusteczką, którą trzymał w grubej, czerwo 
•ej łapie, a dotknąwszy brzeżka słomkowe 
TO kapelusza, zapytał: 

— Państwo wracają t plaży? Woda 
dziś przyjemna, p rwda? 

Dodał z westchnieniem: 
— Mamy nowych gości... panie bardzo 

comme ii faut. 
—Jakie straszydła na wróble? — ode

rwał sie głos snośród przybyłych. — Szty
wne, jak kołki? 

— N e wiem — rzekł M"zerol'es. — Ale 
«ą to Angielki. Prosiłbym o spokój przy po 
wrocie nocą. 

— Odzi?ż są te piękności? — ryknął 
Sougeres stranliwym głosem. 

Gavaudun dla uspokojenia go zrosił go 

o b i t y A l f o n s . 
Nie żądam od życia zby t w i e l e : chcę 

t y l ko trochę sprawiedl iwości . Proszę 
n i e sadzić, że żądam te j sp raw ied l iwo 
ści w sprawach poważnych, gdzie jest 
o n a nie do pomyślenia. Nie. 2ądam 
sprawiedl iwości chociażby w drobiaz
gach, gdzie n ie chodzi ani o b iednych 
ar.i o bogatych, ani o ludzi tych czy in 
nych poglądów po l i tycznych, ani o pro 
tegowanych i d i o tów i n ieprotegowa 
nych b iedaków. Chodzi o taki wąs
ki odcin. życia tak: bruneci i b londyni 

Z d a w a ł o b y się, że jest to zagadnie
nie nieistniejące poprostu- p rawda? 2e 
n iby co mają wspólnego bruneci i blon 
dyn i ze sprawiedliwością? 

A jednak... 
Pomyś lmy tylko: w Ameryce toczą 

się istne boje o to, kto jest stuprocento 
wą kobietą: b londynka czy brunetka? 
SV Europie, w Polsce, w każdym na
szym domu każda n iemal nasza kobie 
ta robi się n a b londynkę, chociaż z 
przyrodzenia jest czarna jak je j sumie 
nie- Gdzie niegdzie ogłaszają konkursy 
na temat: b londynka czy brunetka? 

A my co? My mężczyźni? Dlaczego 
nikt nic zastanawia się nad tem, czy 
jesteśmy brunetami czy blondynami? 

Ja muszę wiedzieć, czy kobiety wo 
lą, abym pozostał brunetem, czy też 
mam się utlenić na słodkiego blonda-
ska? Dlaczego nie ogłasza sie plebiscy 
tu śród kobiet na nasz, męski temat? 
Jakże mogę zdobywać, jakże mogę u-
wodzlć- jeśli nie wiem czy kolor resz 
tek mo ich włosów przypada kobietom 
do gustu? 

Dlatego proponuję, a nawet nie pro 
ponuję, lecz wprost żądam w imieniu 
mil jonów młodych i ponętnych męż
czyzn- aby rozpisano plebiscyt aby ko 
biety wypow iedz ia ł y się: 

B l o n d y n czy brunet? 
Co wam bardziej przypada do gustu? 

I dopiero wtedy, gdy rozpocznie się 
dyskusja na łamach wszystkich pism 
świata na ten emocjonujący temat t r 
ulerzę- że iest sprawiedliwość na świc 
cle. Niechai kobiety wypowiedzą się. 
Czy mieszk. Adis Abeby wolą brune 
tów czy blondynów? Jeśli blondynów 
zabronić Włochom akc j i wojen, na te 
renie Ab isyn j l | posłać tam p ł o w o w ł o 
sych skandynawów. A może Skandy
nawi i i lubią brunetów? Posłać im Wło 
chów! 

Wogóle zrobić większy ruch koło 
kwestji męskiego uwłosienia, a ludzie 
nie będą miel i może tyle czasu na woj 
ny i zapanuje na świecie wieczny po
kó j . Bo ludziom trzeba dać zawsze ja 
kieś zainteresowanie. Jaka im się nu 
dzi, jak nie mają innych zmartwień, to 
zaczynają myśleć o wojnie. 

Plebiscyt: brunet czy blondyn posia 
rla więc- jak widać, doniosłe znaczenie 
Gdyby ta akcja brunetowo blondyno-
wa rozpoczęła się przed wrześniem-

wodą. Trzy młode panie z piskiem wysa-
dły z wózka i ucałowały osiołka, który z 
niewiadomych przyczyn nazywał się „Kieł
basa". Cała banda szturmem wzięła ganek 
hotelu „Postęp" i werandę, z której otwie
rał się w'dok na lasek, skały, obrośnięte 
aloesem, i ozłocone niebiosa. 

— Ładne to będą rzeczy 1 — mruknął 
Mazerolles, dźwignąwszy swój brzuszek 
— jeżeli tak pójdzie dalej... 

Mylił się bardzo, bowiem w porze obia
dowej banda uspokojona wystroiła się do 
stołu: mężczyźni byli w koszulach i bia
łych spodniach; jedna z pań nawet włoży
ła krawat. Jan Limeu* tła lewej piersi miał 
fiołkowego motyla, zastępującego mu pal
my akademickie, które rzekomo posiadał. 

Stoły pokryte były obrusami w barwach 
tęczy; wino Frejus, doskonale zamrożone, 
płynęło potokiem. Godzina była dostojna ' 
niemal uroczysta .ponieważ Mazerolles obie 
cał na dzisiejszy wieczór potrawkę z zają
ca według własnego przepisu. 

Punktualnie o godzinie ósmej pojawiły 
s'ę obie Angielki, w powłóczystych sukniach 
z czarnego aksamitu. Obie poważnie w y 
glądały w okularach, I obie były szpakowa 
te. Ale jedna z nich była chuda i pomar
szczona, druga otyła i tęga, jak armata. Sou 
gfcres, który w biurze hotelowem oglądał 
karty meldunkowe szepnął: 

— Obie są pannami, dziewicami czyste-
mi, };k śnieżne szczyty. Zdaie mi się, że 
chuda miss nazywa się Eleonorą Cart
wright, a jej przyjaciółka nosi nazwisko 
Stones, dla kochanków — Prscilla. A mo
że jest odwrotnie. Ale zdaje mi się, że intui 
cj3 mnia mnie nie myli. 

Obie Angielki, niczem niewzruszone, dy 
skrctn !e rechotały, lak żaby, siedząc na
przeciwko siebie, i dziobały swoje jedzenie 
umlarkowanemi ruchami, ladły głównie su
charki i kanapki, l zamast wina stały przed 
niemi czajniki z herbatą. 

n i c z n y . 

Niezwykły jubileusz rzeźbiarza 
40 złotych grzywny za laurkę. 

kto w ie jaki w y n i k p r zyb ra ł yby u nas 
w y b o r y do se jmu? Da jm l na to, że ko 
biety opowiedz ia ły się za o londynami . 
W ó w c z a s wszyscy pos łowie b londyn i 
przeszliby do sejmu kobiecemi głosami 
a bruneci zaczęl iby się t lenić, aby przy 
na jmn ie j p rzy następnych wyborach 
za pięć lat- zdobyć mandat. 

Kłopot b y ł b y t y l ko z łysymi . Co z la 
k i m i zrobić? 

KŁONICA. 
Gdyby aktualna by ła kwes t i a : brunet 

czy b londyn Ferdynand Kułeś i Al fons 
Bcrgeł zamiast kłócić się o jakąś tam 
miedzę graniczną, k łóc i l iby sie jaki ko 
lor w łosów jest dla mężczyzn odpowie 
dnie jszy. A tak żarl i się wiecznie o ta 
swo ją granicę i doprowadzi l i aż do te 
go. do czego doprowadz i l i , a o czem 
jest mowa poniżej . 

Spór graniczny między Bergiem a Ku 
lesiem t r w a ł dość długo. Gdy polubow 
ne us i łowania załatwienia" sporu speł
z ł y na niczem, Kułeś zdene rwowa ł się-
wz ią ł kłonicę- poszedł do Bcrgla I bez 
s łowa rozwa l i ł m u łeb, Bergel w y k u r o 
w a ł się jakoś szczęśliw. i ma tę satysfa 
keję, że za iego rozbitą g łowę skazano 
Kulesip. na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Uniewinniony felietonista. 
Warszawa, 18 września w dniu 1-ym 

maja r. b. Sąd Okręgowy w Łodzi pod prze
wodnictwem sędziego Chawłowskiego rozpa
trywał charakterystyczna i wzbudzającą 
znaczne zainteresowanie sprawę z oskarże
nia p. Leona Grohmana przeciwko red. Je
rzemu Krzcckiemu (St. S.), który jako autor 
feljetonów w „Echu" omawiał w sposób sa
tyryczny działalność przemysłowców łódz
kich w związku z dochodzeniami w łódzkiej 
Straży Ogniowej. Treścią feljetonu poczuł 
się dotknięty p. Leon Grohman 1 wystąpił z 
oskarżeniem, w wyniku którego Sąd Okręgo
wy w dniu 1 maja wydał wyrok, w którym 
stwierdził, że autor „pomówił Leona Groh
mana o takie postępowanie 1 właściwości, 
które mogły go poniżyć w oplnji publicznej" 
i wydał wyrok skazujący red. J. Krzeckiego 
na C miesiące a resz tu b e z w z g l f - T n K<-. 

Naskutek odwołania oskarżonego sprawę 
powyższą rozpoznawał onegdaj Sąd Apela
cyjny w Warszawie, który po wysłuchaniu 
wyjaśnień oskarżonego i mowy obrończej 
mec. Leona Fuksa z Łodzi, nie dopatrując sie 
w feljetonie obrazy Leona Grohmana, wydał 
wyrok, uwalniający red. Jerzego Krzeckiego 
od winy i kary. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W dzisiejszych k rvzvsowvch czasach 

humor iest wszystk iem — powiedział 
I sobie mistrz rzeźbiarski z Bydgoszczy 
' Stanisław Wachowicz. gdv sekwestra-
tor urzędu skarbowego sporządził mu 
25-te iuż skolei zaiecie ruchomości za 
:calcgłe podatki- W myśl swei dewizy 
Wachowicz postanowił uczcić ten nie
z w y k ł y jubileusz. W tvm celu sporzą
dził ozdobny dyplom, w którego środku 
umieścił r>ieknie wykonana liczbę -.25" 
w otoczeniu 

wieńca lamowego-

poczem te laurkę jubileuszowa wraz % 
listem r-rzesłał na rece przewodniczące
go komisj i szacunkowej, która oceniała 
jego dochody. W liście Wachowicz m. 
in. zaznaczył, że ,>z uroczystej mowy 
jubileuszowej rezygnuje- bo nie chce do 
stać sie do naki. a powtóre wskutek 
ściągnięcia zeń podatków wysuszyła 
mu sie ślina w gardle". 

List i laurka zaprowadzi ły wesołego 
mistrza rzeźbiarskiego na ławe oskar
żonych- ipod zarzutem obrazy urzeduia-
coj komisji- W wyn iku rozprawy sąd 
skazał go na 40 zł- g rzywny . 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O . P . P . ? 

R A D f O - K Ą C I K * 
DZIŚ, dnia 19 września wieczorem: 

RASZVN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert mandolinistów „Hejnał" ze 

Lwowa 
1G.00 „ W tureckiej szkole" — opowiadanie 

dla dzieci młodszych wygłosi Stary Dok
tór 

16-15 Muzyka ludowa w wykonaniu malej 
orkiestry P. R. 

1645 „Cała Polska śpiewa" — koncert z 
Katowic 

17.00 „Dzieje socjalizmu w Polsce" — od
czyt 

17.15 Koncert z Wilna 
1735 Koncert z płyt 
17.50 O książce „Ostatnie wyznania Włady

sława Dawida" 
1800 Recital lortepianowy ze Lwowa 
18.30 Film, plastyka, architektura 
18.40 Jak spędzić święto? 
1845 Ulubione piosenki z płyt 
1900 „Poznajmy przepisy finansowo-rolne" 
19.10 Program ńa dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 

P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesne! 
21.00 Kameralny Teatr Wyobraźni: Słucho

wisko p t . „Sekretarka niewidomego" 
21.40 „Nasze pieśni" — transmisja z Pozna

nia 
2205 Koncert w wykonaniu orkiestry sym

foniczne! P. R. 
2305 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2S 1 0 - 2 3 3 0 Muzyka z płyt 

Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

18.30 „Po podniesieniu kurtyny teatrów po-
» pularnych" — wygłosi dyr, Mieczysław 

1W.14(» \vvtaTlćnrićomedJoóp>ry „Sknimip-
rzanki" J. N. Kamińskiogo, w wykonaniu 
artystów Teatrów Popularnych 

19-05 "lak spędzić święto? 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne 

PIĄTEK, dnia 20 września. 

RASZYN. 
6.80 Pleśń poranna 
fv83 Pobudka do gimnastyki 
634 Gimnastyka 

Reklama podnosi kulturę i dobrobyt kraju I 

— Trzeba, naprawdę, pecha! — oświad
czył Gavaudun. 

Zaproponował napaść na niepożądanych 
gości, albo bombardowanie ich soczystemi f i 
gami, podanemi na deser. Uspokojono go, ale 
siedział, nadąsany. 

Gdy banda powróciła po obiedzie na taras 
dla skosztowania nalewki wyrobu Mazerol-
lesa, towarzystwo, zazwyczaj gwarne, zacho 
wywało się spokojnie, a nawet melancholij
nie. Nie rczbrzmiewały dziś, jak zwykle, pi
kantne lub sentymentalne piosenki. A gdy 
księżyc ukazał się za plnjaml, ktoś z bandy 
rzekł: 

— Tak dalej być nie może. Te „miss" 
psują mi nastrój. 

O! są przecież bardzo przyzwoite! —- za
protestowała Lulu. 

— Dajcie im spokój! — rzekła „Saren
ka" — nie można im przecież zabronić tu po
zostać?! 

— Nie. Ale są plamą na tle krajobrazu, 
wytwarzają artystyczny rozdżwięk. Razi to 
moje poczucie harmonji! 

Po tych słowach nastąpiła dyskusja este
tyczna, niesłychanie nudna dla trzech pan, 
któic palcami bębniły rytm piosenki na sto
le. Angielki grały w karty na werandzie, zu
pełnie obojętne na otoczenie. 

Banda wybrała się następnie na przeć hndz 
kę przy księżycu. Gdy wróciła, panie Słones 
i Cartwright zajęte były w milczeniu robotą 
na drutach. 

Pan Mazerolles, zajęty lekturą „Petit Pro-
voncal", rzekł do swych gości — paryżan: 

— Niema co mówić, państwo zachowali 
się d:̂ iś bardzo ładnie. Już obawiałem lic, że 
te pinie, stare biedaczki, zrazi ton, jaki tu 
teraz panuje. 

— Jesteśmy ludźmi .światowymi" — a-
św:adcxył w odpowiedzi Sougeres. — A zre
sztą wiem, że tc panie wyjadą po kilku 

1 dniach. 

— Co znowul — zaprotestował Mizc-
lolles. — Powiedziały mi, że mają zamiar 
zabawić cały miesiąc. 

Sougeres ruchem okazał zdenerwowani, 
ale rzekł z godnością: 

— Co do mnie, nie mam nic przeciwko te
mu, żeby tutaj porus-ały drutami do dnia 
sądnego. Nie są, zreutą, pozbawione uroku. 
Takie jest zdanie nas wszystkich. 

Na pierwszem piętrze, gdzie łączyły się 
wszystkie pokoje, a przed drzwiami w nie
porządku leżało dwanaście sandałów, jd r y la 
się tada wojenna. 

— Czy masz jaki pomysł? 
— Oczywiście. 
— Zdradź go nam! 

ft— O! nie. Jest to sprawa pomkdzy nami, 
mężczyznami. Kobietom nic do tego! 

— Tylko nie knuj żadnych podstępów! 
— I, proszę, bez skandalu! 
— Staraj się nie narazić nikomu! 
— A także nic zaszkodzić hotelowi! 
Mężczyźni, p j krótkiej naradzie, rozstali 

się ze słowami, pochwyconemi przez towa
rzyszki: 

— A więc kolejna warta! 
Paniom głośno zakomunikowano, co na

stępuje: 
— |u'ro, a może i pojutrze leszcze, nie 

wychodzimy nigdzie. Mamy ważne sprawy 
do załatwienia. 

Nazajutrz zrana, miss Prlscilla Stones, w 
li!ą szlafroku, wyszła ze swego pokoju i kro-
klrtn energicznym skierowała się na koniec 
korytarza, gdzie widniały dwa zera cyf.-y sto, 
cloczone rzeźbą w kształcie serca. W tejże 
chwili ze fchedów wyszedł Jr-n Limeux i zło
t y ! jej ostentacyjnie głęboki ukłnii. Zaczer
wienia się, i zbliżywszy się d i stolika, stoją
cego w korytarzu, zajęła się przeglądaniem 
starych prospektów. Powróciła po chwili do 
swego pokoju, lecz po dziesięciu minutnJi 
wyszła ponownie, zastając jeszcze Limcura, 

przeglądającego obejrzane przez nią pr<>spek 
ty. Rcjlcrowala pośpiesznie. 

O dziesiątej, miss Cartwight odważyła się 
wyjść z pokoju, lecz na drodze swe] spotkała ' 
Gavauduna, zajętego inspekcją poręczy scho
dów. Miss Cartwright, w zielonym szlafroku 
i papilotach, sterczących na kościstej głowie, 
dreptała drobnemi kroczkami, i na widok męż 
czyzny cofnęła się z przestrachem, zamkną
wszy ostrożnie 1 cicho drzwi swego pokoju. 
W tejże chwili miss Stones uchyliła drzwi, a 
ujrzawszy wartę, zamknęła je spowrotem, 
Eleonora pojawiła się znowu nieco później 
i ośrodku korytarza wpadła na Sougeresa, 
ponieważ biegła naoślep. Wydała okrzyk prze 
n żenią i rzuciła się do ucieczki. 

Priscilla o jedenastej wybiegła pośpiesz
nie z pokoju, lecz znowu zmuszona została 
do odwrotu. Wreszcie obie Angielki ukazały 
się, zupełnie ubrane, pełne godności i stoicyz-
mu. Ulokowały się na werandzie 1 zasiadły 
do kart. Jeden ze sprzysiężonych stale stał 
na warcie w korytarzu, a gdy która ze sta
rych „miss" próbowała szczęścia w ciągu 
dnia, zastawała w korytarzu przed stalugami 
jednego z malarzy, zajętego utrwaleniem na 
płótnie końca korytarza, ile że w sztuce cho
dzi nietyle o model, co o wykonanie. 

Warta funkcjonowała dwie doby bez przer 
wy, kontrolując wyjścia wszystkich gości. 
„Panie" z bandy nie były tak wrażliwe, jak 
Angielki, czatujące całą noc na moment do
godny, którego im nic dostarczono, i przy na
potkaniu wartownika poprostu wysuwały im 
język, nic rozumiejąc, o co chodzi. 

Trzeciego dnia panic Cartwright i Stones 
wczesnym rankiem opuściły hotel, zabierając 
cały swój bagaż. Natychmiast odezwały się 
tony piosenki bandy. jf 

— Silna to rasa — oświadczył Gavaudun 
— l przyznać trzeba, że lepiej od nas wycho
wana. Aleśmy je pokonali... 

Tłum. L. M. 

6.50 Muzyka z płyt 
W przerwie « godz. 7-20 Dziennik 

poranny 
7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 
8.00 Audycja dla szkół 
810 Przerwa 

11 57 Svgnał czasu 
1200 Hejnał 
12 03 Dziennik południowy 
1215 Audycja dla szkół 
12 40 Koncert z płyt 
18 25 Chwilka dla kobiet 
13 30 7. rynku pracy 
l b.35 Przerwa 
15 18 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert zespołu W. Wilkosza 
16.00 Pogadanka dla chorych — ze Lwowa 
16 15 Koncert ze Lwowa 
1645 „Zwierzęta, których się nic lubi" — 

opowiadanie dla dzieci 
1700 Reportaż z Krakowa 
17 15 Minuta poezji 
1720 Sławni śpiewacy polscy: Ewa Ban-

drowska - Turska i Jan Kiepura — płyty 
17 50 Poradnik sportowy 
1800 Recital Mieczysława Szaleskiego (al

tówka) 
1830 Pogadanka aktualna 
18.40 Żvclc kultur, l nrtyst. stolicy 
18 45 Piosenki dla dzieci w wykonaniu chóru 

szkoły powszechnej Nr. 84 — płyty 
19.00 Skrzynka rolnicza 
19 10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19 85 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Windomości sportowe ogólne 
19 50 Monolog aktualny 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu zespołu 

A. Furmańskicgo 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 Przerwa 
21.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
21.80 Obrazki z Polski współczesnel 
21.35 Koncert symfoniczny w wykonaniu or

kiestry P. R. 
2235 Muzyka taneczna z płyt * 

W przerwie o godz. 2300 Wladomo-
tr t" n i e f e u i u l o H l L t i m U t w - ł t u i t n i n ł h — j t - t r y ł -

niczej .ji.uiAiMi*^*t£j < 1 
ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

13.35 Muzyka z płyt 
1830 Pogadanka aktualna p.t. „Grupujemy 

pamiątki Łodzi" — wygłosi ted. Stani
sław Rachalewski 

1840 O wszystkiem potroszku 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
18.45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19-85 Wiadomości sportowe lokalne 
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S T A R T N U R M I E G O 

i b. wybitnych sportowców. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

W niedzielę odbył się w Helsingforsie 
niezwykle interesujący meeting lekkoatlety 
Czny, z którego całkowity dochód przezna
czony był na Fundusz Olimpijski Finlandii. 

Owoździem programu był bieg M 3 tys 
mtr., w którym startował Nurmi przeciwko 
sztafecie 15X200. W sztafecie tej startowa 

li b. wybitni sportowcy fińscy a obecnie wy 
frtni mężowie Finlandji, jak minister Rolni 
dwa Łoutila, prezes Komitetu Olimpijskie
go płk. Lavalahti, prezydent policji itd. 

Zawody zgromadziły około 10 tys. wi
dzów, a dochód z biletów wstępu wyniósł 
ponad 74 tys:ąee marek fińskich. 

Zarząd W . O. Z. T. K. rozwiązany 
s p o w o d u b r a k u h a r m o n i i . 

Na wtorkowcm posiedzeniu Zarząd Pol
skiego Zw. Tow. Kolarskich postanowił 
rozwiązać Zarząd Warszawskiego Zw. Ko
larskiego spowodu braku harmonji i wspó! 
pracy. 

Komisarzem Stołecznego Związku miano 
wany został p. Stefan Turowski ze Świtu 
który po uporządkowaniu aktów zwoła nad 
zwyczajne walne zgromadzenie. 

o:o:o 

) P a n n a J A D Z I A N A D Z I E S I Ą T E * 

"Lista najlepszych tenisistów świata 

W Łodzi odbędzie się najprawdopodo
bniej 29 bm. międzymiastowy mecz lekko
atletyczny Łódź — Kalisz. Pozatem projek
towane jest lego dnia urządzenie „Dnia 
Sztafet". 

W nadchodzącą n'edzielę odbędzie się 
we Lwowie lekkoatletyczny trójbój kobiecy 
0 mistrzostwo Polski na który jedzie z Łodzi 
Kwaśniewska z ŁKS-u. Kwaśniewska ma po 
ważne szanse na zdobycie mistrzostwa. 

Na bieg maratoński o mistrzostwo Polski 
który odbędzie się również najbliższej nie
dzieli w Warszawie, wyjeżdżają b. mistrz 
Polski Sodułn (SKS) oraz Brzeziński (SK) 
1 Rześko z Kalisza. 

W nadchodzącą niedzielę organizuje łódz 
ka Wima jednodniowy turniej tennisowy na 
który przyjeżdżają czołowi tennls'ści war
szawskiej Legji: mistrzyni Polski Jadwiga 
Jędrzejowska jej siostra Zofja oraz Majew
ski, Gotschalk i prawdopodobnie Spychała. 

Turniej odbędzie się na kortach Wimy. 
Na zaproszenie prezydenta miasta płk. 

W y c S c c z k a 

Znany specjalista tcnisu światowego, 
Francuz Piotr Gillou opublikował następu
jącą listę najlepszych tenisistów świata na 
podstawie tegorocznych wyników. Lista ta 
przedstawia się następująco: 

Panowie: 1) Fred Perry, 2) v. Cramm, 
3) Jack Crawford, 4) Allison. S) Austin, 6) 

W Y C I E C Z K I 

d o W I E D N I A 
tygodniowe i dwutygodniowa od 1. X. 35 r. 

C e n n o d z l 95 — 
Zapity tylko do dnia 26. IX . 35. r. 
w Polskiem Biurze Podróży O R B I S 

ul. Piotrkowska 65 

Wyniki zawodów lekkoatletycznych 
Odbyły się zawody lekkoatletyczne mię

dzy Strz. KI. Sp. a Zw. Strzeleckim, na któ 
rych uzyskano następujące wyniki: 

100 m. 1) Dobraczyński ZS. 11.8 sek. 2) 
Rajchelt I S K S 12.2 sek. 400 m. 1) Mund 
ZS 69 ack. 2) Cichy SKS 60.2 sek. 1500 m. 
1) Mund ZS. 4.45 min. 2) Warchulski SKS 
4.49 min. Dysk 1) Mickiewicz ZS. 31,45 m. 
2) Rajchelt I! SKS 27,91 m. Kula 1) Micki-: 
wicz 0,82 2) Rajchelt II 0,70 m. Skok wdał 
1) Zatopiański 5,32 m. (SKS) 2) Raczyński 
5,26 m. (SKS). Skok wzwyż 1) Tomanęk 
1,62 m. (SKS) junior, 2) Mcnzel 1,45 m. 
(SKS). Sztafeta 4X100 1) SKS 49,7 sek. 2) 
Zw. Strz. 50.9. 

Ogólny wynik 44:39 dla SKS-n. 

Podziękowań e ŁOZPN-u 
Zarząd ŁOZPN wyraża serdeczne podzię

kowanie tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do organizowania, uświetnienia I powo
dzenia zawodów międzypaństwowych Pol
ska—Łotwa w dniu 15 bm. w szczególności 
zaś ŁOZPN dziękuje Zarządowi miasta z pre 
zydentem p. I r i . Głazkiem na czele, komen
dzie Policji Państwowej, komendantowi mia
sta, całej prasie i dziennikarzom sportowym 
zrzeszonym w kole łódzkich dziennikarzy 
sportowych, klubom za przyczynienie się do 
utrzymania porządku na zawodach i publicz 
ności, która sporfowem zachowaniem się u-
łatwila organizatorom trudne zadanie. 

o :0 :o 

Donald Budge, 7) Sidney Wood, 8) Bryaa 
Grant, 9) Roderich Menzel, 10) Palmieri. 

Panie: Helena Moody, 2) Helena Jacobs 
3) Hilda Sperling, 4 ) Joan Hartigan, 5) 
Mathieu. 6) Kay Stammers, 7) Dorota 
Round, 8) Sara Faby.an, 9) Arnold, 10) Ja
dwiga Jędrzejowska. 

Rekord hinduskiego pływaka. 
W Allahabad hinduski pływak Robin 

Chatterji zaatakował światowy rekord dłu
gotrwałości pływania. Utrzymał się on w 
wodzie w ciągu 88 godzin. 12 min. biiac 
dzęki temu o 2 minuty dawny rekord świa 
ta. 

do PARYŻA 
5—27. X. 35. cena od z ł . 333. 

Zapisy do dn. 30. I X 35 w P. B. P. O R B I S , 

ul. Piotrkowska 65. 

Głazka odbyło się we wtorek w sali posie
dzeń Zarządu Miasta posiedzenie organiza
cyjne Miejskiego Komitetu Olimpijskiego. Ko 
mitet ten ma za zadanie zajęcie się propa
gandą przygotowań Polski do olimpiady w 
Berlinie i Garmisch Partenkirchen, oraz ze
braniem jaknajwiększej sumy na wysłanie 
możliwie najliczniejszej ekspedycji olimpij -
skiej. 

Jak wiadomo olimpijczykami w Łodzi są 
Kwaśniewska, Chmielewski i Król. 

Posiedzenie zagaił w zastępstwie prezyden 
ta płk. Głazka dyrektor Kalinowski powołu
jąc na przewodniczącego pik. Bratro. Komi
tet ukonstytuował się jak poniżej: 

Prezes płk. Głazek, zastępca Płk. Bratro, 
sekretarz p. Folt, członkowie wydziału ści
słego: senator Heiman—Jarecki, redaktor 
Kozielski, dyr. Taubwurcel, prez. Kordasz, 
członkowie komitetu: dyr. Bromirski insp 
Dobrowolski, dyr. Eborow ;cz, konsul M. Kon 
dyr. Jeleniowski, dyr. Kucharski, nacz. Kło 
bukowski, inż. Kowalczyk, prez Kopczyński 
prez, Maciejewski, gen. dr. Maciszewski mjr 
Marszałek, rej. dr Oksza-Strzelecki, dyr. 
Wolczyński, starosta dr. Wrona prezesi o-
kręgowych zw. sportowych: Konopka, Lan 
ge, dr. Grabowski, SzymskI i St. Piątkowski 

Sekcje propagandy stanowić będzie Zwią
zek Dzennikarzy Sportowych RP. zaś sekcję 
finansową sen. Heiman—Jarecki, dyr. dr. 
Berkowicz i dyr. Kostowski. 

GAZOWA 
godzinie 18-ej w lokalu, 

OBRONA PRZECIWLOTNICZO 
DZIŚ o 

Klubu Pracowników ZZW K. Scheiblera i I.. 
Grohmana w Łodzi przy ulicy Przędzalnianej 
Nr. 63 por. Krochmalski wygłosi odczyt pt. 
„Obrona Przeciwlotniczo-Gazowa". 

Wstęp na odczyt mają wszyscy czlonko 
wie Klubu i innych organizacyj społecznych 
działającyh na terenie firmy. 

KOMUNIKAT 
W 

Oyteln^om „Echa" bezpłatnie 
C Z Y T E L N I K U ! Poiwd! ml b n l n t 
teresownł* określić Twój charakter, 
sdolnoicl, przemielenie i wyncze-
Sólnló najważniejsze fakty Twego 
tjrala, określić kim jesteś. Mm być 
moteni. Poradzić, Jak tyć I po
stępować, by awjrclesko przeciw
stawić alt kMowl. A ponadto wy
brać na zasadzie astrologii 1 obli
czeń kabatlstyoznych szczęśliwy 
numer Tweft-o losu do bieżącej 
Loterii Państwowej 1 wskazać, 
sdsle takowy moina nabyć. — 
W tym oelu prósz* natychmiast 
napisać własnoręcznie Imię, nazwisko, rok I miesiąc uro
dzenia. Nie przesyłaj ładnego wynagrodzenia, leca tylko 
na koszty poczt. 1 kano. załącz 1 zł, w znacik. poczt. Na 
los N r . 122627 wybrany przeżeranie, padła wygrana 
160.000 cl. Na niewielką lloić wybranych przeżerania nu-, 
merów padło mnóstwo wygranych, lecz a braku miejsca 
podaje tylko niektóre: Waler Ja Plątkiewiez, Kraków, B. 
Zaleskiego 24 m. 2 10.000 zł. * Gertruda Polednlkówna. 
Rybnik. SI. Chwałowiecka 1 — 2000 zt. • Karol Bartel. 
Warszawa. Grochowska l i t m. 22 — 2.000 al. • Stefan 
Zaleski, Szabda. p. Brodnica n. Drwęcą — t.tw al . * Jo. 
zef Cabala. Limanowa, Rafinerja 10.000 zł. * E. Zauszul-
eka. Bank Rzemieślniczy. Włocławek, S Maja 7 — S.000 zł. 
• Frychel Wilhelm, Katowice—Brunów, Wodospady S — 
S.000 zł. • Alfons Malach, Budzyń. Dworcowa l u . Zakład 
Fotograficzny — 2.000 zł. • Piotr Słowik, Moście* ad Tar
nów. Elektrownia 8.000 zł. • Aksluczyeółma Helena, poczta 
Hołubicie, pow. dzlśnienski. woj.Wileńskie, maj . Alizbarg 
S.000 st. • Marian Łomnicki, Podhajce, B.000 i ł . • Ste-
fanja Starkowa. Bydgoszcz, Gdańska 41 — 2.000 zł. * Ha -
roslmowlcz A. , Piotrków Tryb.. Narutowicza 18 m. 1S — 
2.000 zł. • Konstanty Mlgura. ogrodnik. Zakład Urn. Ch. 
Liil.linlee. 2.000 zł. * Stefan Piechota. Katowice. Francu
ska 4T — 2.000 zł. * Jan KOhn, Lódi , Młynarska 25 — 
S.000 zł. * Berła Frenel, Warszawa. Trębacka S — 1000 zł. 
• Stanisław Krawczyk, Poznań, Włocławek 20 — 1.000 słJ 
• Antoni Parkilny, Mstów kolo Częstochowy, Urząd Gmin-, 
By Wańcemów. 2.000 zł. * Poprawek! Bolesław, Grudziądz, 
Lotnicza Szkoła Bombardowania. 2.000 zł. Pozatem kilka' 
osób, którym przypadły większe wygrane, postanowiły za
chować Incognito, co zobowiązuje naa do nieujawnianla 
nazwisk. — Jeżeli ktokolwiek wątpi w autentyczność po
danych adresów, mote alf zwrócić do powyższych osób 
podając swój adres I załączając znaczek pocztowy na od
powiedź. W naszej kancelarii aą do przejrzenia oryginały] 
zamieszczonych powyiej listów dziękczynnych. Ogłoszeni*! 
nlnl«jsz* załączyć. Warszawa, Redakcja ,,Swii", Zńrh-
wia 47, Redaktor Szyller-Szkolnlk. 2792 

„ZAWODY „GORDON . BENNETTA" 
W ŁODZI I " 

Jak sie dowiadujemy zawody balonowe 

W niedziele dnia 22 bm. o godz. 14-ej 
na boisku ŁKS przy Al. Unjl odbędzie się 
„Konkurs Baloników" a la„Gordon - Ben-
nett" zorganizowany przez Łódzki Obwód 
Miejski LOPP. 

udział w konkursie mogą wziąć wszy
scy, którzy nabędą baloniki LOPP. w cenie 
50 gr. lub 1 zł-

Dla zwycięzców konkursu Łódzki Ob
wód Miejski LOPP przygotowuje szereg 
wartościowych nagród. 

Bliższe szczegóły podawane będą w 
dziennikach codziennie włącznie do dnia 
22.9 rb. , 

A więc w nachodząca niedzielę wszyscy 
na boisko ŁKS. na zawody „Gordon - Ben-
netta". 

Zarząd 
Łódzkiego Obwodu Mieisklego 

L.O.P.P. 

U l g o w e p r z e j a z d y i n d y w i d u a l n e 

do Warszawy 
Zapisy w P. B. P „ O R B I S " 

Piotrkowska 65 

POKAZ OGRODNICZY. 
Staraniem Wojewódzkiego Związku O-

grodniczego w Łodzi oddział w Łodzi odbę 
dzie się „Jesienny Pokaz Ogrodniczy". Na 
pokazie reprezentowane będą działy — 
kwiaciarski, owocarski i pszczelniczy. 

Miła atrakcja pokazu będzie głosowa
nie publiczności na najpiękniejsze kwiaty. 
Głosowanie odbędz!e się zapomoca kartek 
wrzucanych do specjalnie na ten cel umie
szczonej skrzyneczki. 

Pokaz odbędzie się w lokalu własnym 
frzy ul. Piolrkowskiei 89 — trwać będzie 
trzy dni tj. 21. 22 i 23 bm. od godz. 9-ei 
do 21-ej. 

Otwarcie w sobotę o godz. 11-ej. 

l i t M v ięśim 
w y r a b i a w y d z i a ł p a s z p o r t o w y 
biura podróży 

Wagons-Lits-Cook 
Piotrkowska 68, tel 

A S T R O L O G 
pr. „ E R 

170-?', 

C H I R O M A N T A 
O A N D I " 

związku z zamieszczanemi ostatnio 
w prasie łódzkiej, artykułami o aresztowa
niu na terenie ni. Kalisza notorycznego o-
szusta - akwizytora Rożen - Zołotowa rze
komo sprzedawcy Zw. Mar. Rez., zaopa
trzonego w nasza legitymacie, Zarząd 
Związku Marynarzy Rezerwy Okręgu Łódz 
kiego, pracnac zapobiec dalszym kłamli
wym wersjom godzących w dobro intere
sów Związku, podaje do ogólnei wiadomo
ści całego snolcczeństwa łódzkiego. ze 
Związek Mar. Rez. n ie zna < nie ma nic 
wspólnego z osoba Rożen - Zołotowa. i k 
również n ie prowadzi żadnych sprzedaży, 

(Dr. M. Gsalorowsfeł) 
Kmdr. w st. sp. 

WALNE ZEBRANIE. 
Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Ro 

botników Przemyślu Włókienniczetro ZZZ w 
Łodzi podaje do wiadomości wszystkim człon 
kom, źe w niedzielę dnia 22-go września rb 
o godz. 9-ej w pierwszym a n godz. 930 w 
drugim terminie odbędzie Ogólne walne ze
branie w sali kina „Resursa" Kilińskiego 123 

„WYPRAWY KRZYŻOWE" 
w kinie „EUROPA". 

Rozporządzając nieograniczonemi wprost 
możliwościami finansowetnl 1 technicznemi 
reżyser Cecil B. de Mille, twórca filmów t. 
zw. monumentalnych („Dziesięcioro przyka 
zań", „Król królów", ,.W cieniu krzyża" 
„Bunt mlodz :eźy", „Kleopatra", Bezbożne 
dziewczę" i w. in.) zrealizował film, odtwa 
rzający epokę wojen krzyżowych. 

Ponieważ zastrzegł się sam, że nie cho
dzi o ścisłość wypadków historycznych, a 
tylko o atmosferę średniowiecza w'-ęc nie 
wolno nam krytykować kilku pomysłów, 
nie mających nic wspólnego z historia, a 
mających charakter legendarny. 

Z punktu widzenia filmowego, „Wypra
wy krzyżowe" stoją na bardzo wysokim 
poziomie. Kolosalny rozmach reżyserii, pei 
na przepychu inscenizacja, piękna fotogra
fia, znakomity zespół aktorski, porywające 
sceny szturmu, szarży etc. to wszystko o-
statnio rzadko widujemy na ekranach. 

W rolach głównych ujrzeliśmy: Lorettę 
Young, Henrv Wilcoxoma, Aubrej Smitha, 
Józefa Schildkrauta, Katherine de"Mille i 
w. in. 

Cecil B. dc M'lle ookazał znów lwi pa
zur swego talentu. Pewną ręką wielkiego 
artysty - realizatora sięgnął po wiekopom
ne dzieło, żebv le z niesłychanym przepy
chem, iście królewskim, rzucić na ekran. 
Zagadnien;e zmagania się dwóch potęg: po 
togi ducha z potęga przemocy uięte zostało 
z przejmującą wiarą w to, ze idea zawsze 
zwycięża silę. 

ZŁOTE MEDALE I DYPLOMY UZNANIAł 
za wystawione okazy i akwaria. 

ŁÓDŹ, 19.9 Ciesząca się niezwykłą frek 
wencją Wystawa Akwarjów i Terrariów ul. 
Cegielniana 26, została przedłużona do 30 
września rb. Przedłużono ją w tym celu, 
aby dać możność zwiedzenia jej wszystkim 
miłośnikom przyrody, a przedewszystkiem 
młodzieży szkolnej. 

Po dokonaniu oceny przez rzeczoznaw
ców, wystawcom przyznane zostały przez 
Komitet następujące odznaczenia: I-ą na
grodę w postaci dyplomu na wielki medal 
zloty przyznano Edwardowi Kolanowskie-
mu, Il-ą dyplom na medal złoty Konstante
mu Idzikowskiemu, Ill-ą dyplom na wielki 
medal srebrny Feliksowi Malinowskiemu 
IV-ą dyplom na medal srebrny Hugonowi 
Heinemu. 

Dyplomy uznania za wystawione okazy 
i akwarja przyznano miłośnikom: Janowi 
Kozłowskiemu, Ignacemu Kozakowi, Wła
dysławowi Wanntowskiemu. Józefowi Ko
złowskiemu, Antoniemu Lancendorferowi, 
Bronisławowi Wójcikowi oraz Towarzy
stwu Przyrodniczemu im. St. Staszica w 
Łodzi. 

Dyplomy na medale zlotc przyznano za 
Wadowi zoologicznemu za wystawione ga
dy 1 płazy oraz efektowne urządzenie ter
rariów i firmie Ewald Kenig za wystawie
nie modeli akwariów i terrariów oraz przy 
borów akwaryjnych. 

Pozatem przyznano dyplomy uznania 
za zasługi przy organizacji wystawy: in
spektoratowi szkolnemu m. Łodzi, Wvdzia 
łowi Oświaty i Kultury. Wydz'ałowi Planta 
cyj Miejskich Miejskiemu Wydziałowi Go
spodarczemu Szkole Powszechnej im. Kró
lowej Jadwigi oraz pp.: insp. Stanisławowi 
Dobrowolskiemu, kler. Józefie Petrusowei. 
racz Janowi Waltratuscwi, nacz. Stefanowi 
Rogowiezowi, nacz. Januszowi Stępowskie-
nu red. Edw?rdowi Mieczysławowi Potę
dze i instr. Bolesławowi Kapuścińskiemu, 

Całkowity dochód z wystawy przezna
cza się na fundusz budowy Akwarium Spo 
łeczneeo w Łodzi. 

PLACE sprzedaje Dwór Stoki w świ^a 
i codziennie Dojazd 4 i 10. Elektrycz
ność i kościół. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, leżan 
i<ę. biurko, krzesła stół tanio sprzedam 
dogodne warunki, robota solidna. Kiliń
skiego 160. Przezdziecki. 

PRZYBŁĄKAŁ sie wilk. Do odebrania 
za zwrotem kosztów. Łagiewnicka 101. 
Handel W i n i Wódek-

Z W I Ą Z E K Młodzieży Chrześcijańskie i 
Polska YMCA —• wynajmuje pokoje 
mieszkaine dla kawalerów (chrześcijan) 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
ga korzystać z natrysków- pływalni i 
sa'i gimnastycznej td- Zapisy w sekre
tariacie: Moniuszki 4a tel. 250-10. 

CHIROMANTA jasnowidz, zdumiewa
jąco trafnie przepowiada przyszłość, te
raźniejszość, przeszłość, odgaduje myśli 

mW". . imię. na zapytania daje iasna odpowiedź. 
Na tak, e zrozumienie J ujecie tematu zdo j p r z v j m u j e o s o b j ś c i e

 J

Q d ^ ™ £ c z ó r 

Lódź. 6-go Sierpnia 10, m- 4a. lewa of-; 

2 piętro. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco U.00, wrzesień 10.63 
październik 10.63, listopad 10.64 

LIVERPOOL: loco —.—, wrzesień 6.05, 
październik 5.90, listopad 5.82 

Egipska: loco 8.29, październik 7.92, li-j 
stopad 7.94, styczeń 7.83 

BREA1A: bco 1301, październik 11.89, 
grudzień 11.79, styczeń 11.83 

W a l u t y , d e w i z y 0 akc je 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował! 

nastrój niejednolity, przeważały jednak na-, 
ogół zwyżki kursowe. 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W dziale papierów państwowych pano

wał nastrój słabszy, obroty jednak były bar
dziej ożywi jne. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 40.75, Dolarowa s. III 50.90, 

Konwersyjna 08.00, Kolejowa 1926 r. 60 50,; 
Dolarowa 81.50, Stabilizacyjna 1927 6375. ' 
7% Banku Rolnego 83-25, 8% Banku Rolne
go 9400, 7% B. G. K. 2—7 emisji 83 25, 
8% B. G. K. 1 emisji 94.00, 7% Obi. Kom. 
B. G. K. 2—3 emisji 8325. 8% Obi. Kom. 
B. G. K. 1 em. 94.00. 6\b% B. G. K. 1 i 2—7 
emisji 81 00, 5'/2% Obi. K 0 m. B. G. K. 1 em.,i 
2—3 i 3 N em. 81.00, Ziemskie w Warsza- 1 

wic 4500, m. Warszawy 1933 roku 5638, 
Konwers. m. Warszawy 1926 roku 5888, 
m. Łodzi 1Q33 r. 51.10, m. Radomia 3900, 
Obi. Bud. B.G.K. 1924 r. 9400, f** 

DALSZA POPRAWA KURSÓW AKCYJ. 
Rozmiary obrotów papierami dywidend** 

wemi były stosunkowo niewielkie, nastrój pa
nował mocniejszy. 

Bank Pilski 9300 — 9350. Węgiel 12.25 
Norblin 33.00. Starachowice 31.25 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 19.9. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista (bez obro
tów) 1900 — 19.50, żyto I stand. 13.25 _ 
1350, maka pszenna gat. I lit. A 20% 33.00 
—35".00, maka żytnia I gat. 0-55% 21.00— 
22.00, maka razowa 1650 — 17.50 

POZNAŃ', 19. 9. — Urzędowa ceduła | 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto 1300 
Ceny orjentacyjne: żyto nowe zdrowe su-

che 12.75 — 13.00, pszenica 17.50 — 17.75, i 
mąka żytnia I gat. 0-55% 1950 _ 2050. 1 

mąka pszenna I gat. lit. A 20% 3100—3350 

Co N A S P O P R A C Y R O Z W E S E L I ? 

Teatr Miejski — o godz. 7.30 przedsta- I 
wienie dla robotników: „Mysz kościei- ' 
na" 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18} —• I 
Skalmierzanki 

Adria — A. B. C. Mijpścl 
Casino — Mała mateczka 
Corso m 1) Imitacja,życia; 2) Walka 

o prawdę 
Czary — l ) Niebieskie ptaki; 2) Parada 

rezerwistów -
Europa — Wyprawy krzyżowe 

Grand - Kłno _ Bengali 
Metro _ A. B. C. Miłości 
Miraż — Jestem zbiegiem 
Przedwiośnie — Kwiaciarka z Prateru 
Palące — Syn marnotrawny 

C O Z G O T O W A Ć J U T R O N A O B I A D ? 

Zupa grzybowa z łazankami. Szczu 
pak smażony z chrzanem, leniwe pieroż 
ki z serem. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Eustachjuszowi-
Wschód słońca_5.17 
Zachód słońca 17,44 
Długość dnia 12,27 
Uby ło dnia 4,31 
Tydzień 37. 

być się mógł jedynie realizator tak v 
kiej klrsy i o takim dorobku artyst cz 

B. de Mille. 
mocny i piękny film... 

wyso-
znym 

iak Cecil 
W B " V 

„BLUSZCZ". 

Przepowiada: przeszłość, tersi -
nlelszoM I przyszłołć z całą do
kładnością. Uprzedza cd przykrych 
syclowych nltspodzlanek P..wie 
w jakim czasie grać w lolerjc 
udziela rady w niepowodzeniu, 
sprawach handlowych I proceso
wych, wskaże właściwego męża. 
I«b zonę, ażeby było dobrane 
małżeństwo. Pr i | lac ia osobiste od 
10 do 3 1 od 3 do 8 godz. 

Łodi , ul, Główna 13, ro. 2. 

Nr. 35 ..Bluszczu" rozpoczyna artykuł p.t. 
Kolcżeńsiwo pracy. W dziale społeczno - l i 
terackim numeru mamy: List do matki; no
welę p.t. Sikora dzwoni; artykuł dyskusyjny 
na lemat nikłej ilości kobiet - posłanek z o-
sfainich wyborów p.t. Spójrzmy prawdzie w 
oczy. Tragiczny zgon królowej Belgji upa
miętnił „Bluszcz" pięknym artykułem i cie-
kawemi podobiznami królowej i jej najbliż
szych. 

W dodatku „Nasz lekarz" mamy prace: 
Przyczyny otyłości i jej nowoczesne leczo
ne. — Kosmetyczne operacje oka. 

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla" aktu
alne wskazówki o jesiennych pracach w o-
grodze i o hodowli gołębi. 

W dziale „Dom i gospodarstwo": Robimy 
pościel w domu. — f rzepisy kulinarne. 

U W A G A W Ę D K A R Z E ! Marysin 111 
przy ul. Łagiewnickiej odbędzie sie 
konkurs na przełowienie ryb w niedzie 
lc 22 września br. od godz. 6 rano do 
godz- 4 pp. Cena zł. 5 Będą rozdane 
trzy nagrody. Uwaga! o ile nie będzie 
brać udziału w .rybołóstwie 75 osób kon 
kurs będzie odłożony do juistępnej nie 
dz e!i. W stawie tym ryb Teszcze nie ło 
wiono. 

J A S N O W I D Z Ą C Y Władek powrócił 
przyjmuje po złotemu- Łódź, Kilińsltic 
go 135 m. 6b front I piętro. 

MARJANNA Chulewicz. Klonowa 36 za 
gubiła Jegitymację zapomogową, wyda 
ną w funduszu Pracy w Łodzi-

P r z y c h o d n i a 

Lekarzy Specjalistów , 
i G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiafS 
Ł ą c z n a 7 , tal 20240. boczna lwowskiej 

(Omach spółdzielni Lokator) 

Dr. J. N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przvjmuje od 2—5 i 6—7.30. 
u l . A n d r z e j a 4, te let . 228-92 

D o k t ó r 

A. S. T E N E N B A U M 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 , t e l . 2 2 , 0 2 5 

powrócił 
Dr. H A L T R E C H T 

Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 

PIOTRKOWSKA 10 . leief. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ei rano. 

do 230 po południu i od 5 do 9 wlecz., 
..• niedziele i święta od 10 do 1 w południe. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER ' GINEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e ł 246-09 
godziny przyjęć 4—8 pp. 

DR. MED. 

H* L U B I C Z 
p o w r ó c i l 

moczopłciowc 
Teł. 141-32 

Jhofoby skórne, weneryczne 1 
CEGIELNIANA 7. 
"rzyfmuje od eodz. *—10. 12—2, 5—« wiec* 

' W niedzielę I święta od 9 do 11 rano. 



N A J M O D N I E J S Z A R O Ś L I N A , wmmamm 

Kaktus talizmanem szczęścia. 
KLUJĄC? GoiŁ i E C i o T y c z m r c H KRAJÓW* 

- i - J - i ' . . . T y l e się dziś s łyszy i mów i o kaktu 
^ a c h — s łowem kaktusy są w modzie W 
•bardzo w i e l u domach spotyka się te 
.egzotyczne rośl iny, które w bardzo róż 
jny sposób bywają hodowane. U ta r ło się 
ogólne mniemanie, że, ponieważ rośl iny 
te pochodzą z kra in gorących, należy 
ch nie podlewać-

I Nieraz nawet żal patrzeć, w jak okro 
j:">r.ym stanie zna jdu ją się owe egzotyki 

zakurzone, brudne, a w doniczce su-
jpza, jak na Saharze. 
E Dz iwne te istoty, odmienne od z w y 
h<łych roślin, nie posiadają l iści. T o , co 
zwykle u kaktusów nazywamy liściem 
jest wszystko łodygą grubą, mięsistą i 
/oczystą Kolę liści spełniają tu kolce, 
i zczec ink i i w łosy , które są niczem i n 
óem. jak przeobrażonem uliśnicniem, »r 

^az sama łodyga- Wsze lk ie u rządzen i 
lużące roślinie do oddychan ia są tu 
arganizowanc w łodydze. 
Ojczyzną kaktusów jest Ameryka — 

I f lówn ie ś rodkowa i południowa. Są to 
!* ra je tropikalne, w których upały t rwa 
ą nieraz po k i lka miesięcy. Ich stanowi 
;kiem są przytem równ iny piaszczyste 

kamieniste albo skaliste wzniesienia-
iTam. gdzie słońce wszys t ko .wypa la— 

PODSŁUCHANE 
PRAKTYCZNY, 

' — Szanowny pan daje córeczce pięćdzie
siąt tysięcy złotych w posagu... Czy mógłbym 
|tobaczyć? 
I < — Córkę? 
I>— Nie... posag. 

GŁUSI I NIEMI. 

IW. kawiarni siedzi pan I pani. Milczą. W 
Jcwnym momencie podchodzi kwestarz z wor 
towatą skarbonką i muskularnym językiem: 

— Niech szanowny pan zaofiaruje coś na 
nzytulcczek dla moralnie zaniedbanych dzie-
:I... bardzo szlachetny ceł. 

Cisza... Niezrażony kwestarz uprzejmie: 
•— Zechce czcigodny pan nie odmówić 

wsparcia. 
Milczenie. Kwestarz znowu słodziutko? 
— Ileż więc mam wypisać w księdze o-

f Tar? 
Odwraca się 'dama. 
— Czy nie domyśla się pan, że mój mąż 

est niemową? p 
— Ach, tak. Właśnie... Ale może szano

wna pani? 
1 , Cisza. 
\ ' — Złotówkę łaskawie. 
i Cisza. , 

— Za siebie i za męża. 
Teraz odwraca się mąż 1 mówi uprzej-

— Czy nie widzi pan, że moja żona jest 
jłucha? 

tam, gdzie susza., pochłania p rawie całą 
roślinność- a w o d a ginie z powierzchni 
tam jeszcze spotyka się kak tusy . Nate 
żą ono zatem do rośl in, rosnących w 
najbardziej suchych częściach świata. 

Cóż one robią, aby przet rwać ową 
suszę? Czynią zupełnie analogicznie, 
jak wie lb łąd, k tó ry ma przebyć 

bezwodną Saharę. 
W d n i deszczowe pochłaniają ty le w i l 
goci, ile to jest możl iwe- W t ym celu 
mają nasze egzotyki odpowiedn ią b u 
dowę i organizację swego ciała. Soki 
gromadzą w swych grubych i mięsis
tych łodygach w specjalnie na ten cel 
przeznaczonych komórkach, z k tó rych 
korzystają w czasie posuchy. Ilość na
gromadzonej tam w o d y jest tak win i 
ka, iż wystarcza roślinie na czas mie
dzy j ednym opadem atmosferycznym 
a drugim. Urządzenia te są tak w y d o 
skona lone że za k a ż d y m deszczem mo 
gą być pobierane n o w e ilości w o d y bez 
uszczerbku dla rośl iny—co można śmia
ło porównać z gąbką. A b y jednak woda 
którą nagromadzi ły , nie w y p a r o w a ł a 
zby t szybko, wy ras ta ją na ciele kolce, 
szczecinki 1 w łosy , k tóre stanowią 

doskonały pancerz ochronny 
tak przed utratą w i lgoc i , jak i przed zby 
tn i cm nagrzaniem i nagłem ochłodze
n iem rośliny, jak również przed spra 
gnionemi zwierzętami . 

Przeniesione z drug ie j półkul i z iem
skiej do nas, czy l i do k r a j u o zupełnie 
innych warunkach , atmosferycznych i 
k l imatycznych, a co gorzej dla n ich, na 
szczyptę ziemi, znajdującą się w minia
turowej doniczce— wymaga ją zupełnie 
innego obejścia. Zm iana o jczyzny mu 
sl za sobą pociągnąć 

zmiano, warunków życiowych. 
Fa łszywem jest zgoła mniemanie, ja 

koby kaktusy musiały mieć stale suchą 
ziemię- Należy je pielęgnować, jak każ 
dą inną roślinę domową. Z iemia w i n n a 
być w i lgo tna a nie mokra na podobień 
s two trzęsawiska. Najgroźnie jszym w r o 
gieni dla kaktusów jest kurz i suche po 
w ie t rze— co ,je zabilja. Dużo słońca o* 
bok czystości i wilgotne! atmosfery • -
iert Ich gorącem pragnieniem- A może 
m y im to dać w sposób bardzo p r y m i 
t y w n y , wstawia iąc poprostu naczynia 
z wodą, k tórą należy zmieniać codzien 
nie. ~~* -

Jakie jest Ich znaczenie gospodar
cze? .Wpierw musimy o jednem w ie 
dzieć. W stronach rodz innych spotyka 
m y fo rmy , począwszy od ma łych _ po
przez krzaczaste i wi jące, aż do wie iko 
ści naszych dębów, zawiera jących .w 
swem ciele 

do 800 Utrów soków-
T w o r z ą one niezl iczoną ilość ga

tunków, odmian , fo rm i kszta ł tów. Jeże | 
li teraz chodzi o ich znaczenie gospodar 

cze tc jedne gatunki służą jako pasza 
dla byd ła , drugie posiadają twardość 
naszego drzewa dębowego — służą 
więc jako budulec lub dostarczają dr.ie 
w a opałowego. Z ko lców i nnych wy.-a 
bla się grzebienie, spinki , k lamry , szczo 
tk i — z nasion mąkę do pieczenia, z so 
ków napoje bezalkoholowe. Owoce nie 
k tórych gatunków są jadalne i i łuzą do 
w y r o b u marmełady, owoce znów i n 
nych j ą t ru jące i szkodliwe-

T e n iezwyk łe 1 oryginalne rośl iny 
o rzadkich lecz przepięknych kwiatach 
wzbudzają u jednych osób zachwyt , u 
drucrirh stanowią pierwiastek szczęścia 
lub nawet nieszczęścia. Przyp isywan ie 
im ł y c h czy o w y c h w łaśc iwośc i jest 
ludzką słabością, którą należy nazwać 
.T>bobonem czy przesądem- D z i w n e ! 
Nawet w X X w i e k u ! 

1 2 0 0 ROCZNICA ŚMIERCI 
„twórcy meteorologii w Anglji» 

W roku beżącym Ang l i a obchodzi 
I200-ną rocznicę śmierci jednego ze 
swych najbardzie j zas łużonych i popu 
lamych Św ię tych , św- Bedy, benedyk 
tyna z opactwa w Jarrow, zmarłego w 
roku 735. Św. Beda. k tó ry o t rzymał 
przydomek Vcnerabi l is, jest autorem 
wielk iego dzieła „H is to r j i Kościoła w 
A n g l j i " , którego wartośc i naukowe do 
dziś są niezmiernie cenione, n a w e t 
przez k r y t ykę protestancką. Prócz prac 
z dz iedziny histor j i św. Beda (k tóry 
trzeba to dodać, by ł p ie rwszym his tory 
k iem angielskim) pozostawił potomno
ści l iczne prace z zakresu p rzy rodozna 
ws twa . Do tych dzie ł zaliczyć należy w 
p ie rwszym rzędzie pracę pt. „Dc M u n 

di const i tut ione", >,De Re.rum Natura" 
oraz „De Elcmentis phi losophiae". O 
tern, jakie war tośc i naukowe posiadają 
prace św- Bedy Czcigodnego świadczy 
chociażby fakt. że Królewskie T o w a r z y 
s two Meteoro logiczne Wie l k i e j B r y t a 
n i i nazwa ło go ostatnio w i e d n y m ze 
swych pism „ twó rcą meteorologi i w An 
g l j i " . Ty tu ł taki ze wszechmiar należy 
się św. Będzie, bow iem w trzech w y 
żej wymien ionych jego pracach liczne 
rozdziały poświęcone są badan iom fe
nomenów meteorologicznych w p r zy ro 
dzie jak różnorodność kl imatów,- t\vo-» 
rżenie się chmur, gradu i śniegu, b łyska 
w i c i p io runów, tęczy itp. 
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L O K A J E N E G U S A 
chodzą w czerwonych spodniach i zielonych kurtkach. 

W Addis Abebie roi się od dziennikarzy 
i fotografów, przybyłych ze wszystkich 
stion świata. Na ich usługi oddano jedy-

PO NABOŻEŃSTWIE W STOLIC* ABI$1W|I 
#T**l*t* l 'T ' ' f j 

Cesarz abisyński opuszcza wraz z synem katedrę Św. Jerzego po nabożeństwie na 
Intencję utrzymania niepodległości państwa 

Po nitce pajęczyny do księżycâ . 
' Obliczenia angielskiego astronoma. 1 

Zdawałoby się, źe pomiędzy gwiazdami 
_ pajęczyną niema żadnego związku. A-
stronom angielski Cl. A. Cłu:nt potrafił je
dnak zapomocą ciekawego porównania z 
pajęczyną ułatwić trudne zrozumienie ol
brzymich odległości kosmicznych. Niesły
chanie precyzyjne aparaty miernicze fizy
ków pozwalają zważyć cieniutką nitkę pa
jęczyny. Okazało się, że około 450 gramów 
pajęczyn wystarczyłoby, aby nimi opasać 
ziemię dookoła równika. Cztery I pół kilo 
pajęczyn dałoby nitkę tak długą, że 

dosięgłaby księżyca. 
.W swej książce „Cuda Wszechświata" 

wylicza Chant ilość pajęczyny potrzebnej 
do przeciągnięcia takiej nitki aż do najbliż 
szej gwiazdy stałej, gwiazdy Proxima w 
gwiazdozbiorze Centaura. Okazuje się, że 
na to trzebaby rozporządzać przeszło 450 
tys. tonn nitek pajęczych! Jest to ilość, któ 
raby dla przewiezienia wymagałaby pocią
gu długiego na 240 kilometrów, ciągnione
go przez 500 bardzo silnych parowozów. 

Tak zawrotną jest odległość do najbliż 
szej gwiazdy stałej — najbliższego poza 
naszem słońcem, jcclpejro z miljardów, krą 
żących w przestworzach! 

. 00 ? ' 

ny naprawdę po europejsku urządzony ho
tel „Imperial", którego właścicielem jest 
naturalnie Grek. W greckich bowiem rę
kach koncentruje się przemysł i handel na 
całym wschodzie. 

Ale hotel okazał się za mały na to, żeby 
każdemu cudzoziemcowi można było ofia
rować 

oddzielny pokój. 

Reporterzy mieszkają wobec tego po 
dwóch 1 trzech i pracują w chaosie rozrzu
conych walizek. 

Król królów przyjął dziennikarzy u sie
bie 1 podejmował ich podwieczorkiem w ol 
brzymiej sali pałacowej, której okna i szklą 
ne drzwi wychodzą na cienisty park. Puszyi 
stc dywany «a posadzce, prześliczne firan
ki, na małych stolikach serwisy z francu-. 
skicj porcelany, cieniutkie szkło, a łyżecz
ki 1 noże ze złota, tworzyły nastrój „euro
pejski". 

Przy jednym ze stolików usiadł Negui 
w towarzystwie młodego syna, księcia Har, 
rar. Fotografje uczyniły już aż nadto do
brze nam znaną twarz króla - królów o 
kruczych włosach 1 brodzie, rozumnem 
spojrzeniu ł r.ieco przebiegłym uśmiechu. 
Obejście Jego jest 

pełne uprzejmości 
I prostoty. 

Lokaje mają' czerwone spodnie, zielone 
kurtki, białe pończochy 1 czarne pantofle, 

ty, mówią jednak biejrie wszystkiem! euro-
pejskiemi jęjykami. Negus po francusku 
rozmawia z paniami, które mu są przedsta 
wlone. Dworska etykieta nakazuje im wy
konanie głębokiego reweransu zanim usią
dą obok władcy. 
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Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 
1 

L U D W I K W O H E 

A W A 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma

jtku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
nellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
tobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia-
ać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
vVarszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
fetórego zabrała taksówką do domu. 

Panna Obranowska wzięła Malatestę 
)od ramie i tak kroczy l i wzdłuż okroD* 

tiego szeregu zniekształconych- zweglo 
t iych ciał. 

— Nic -— szepną! — n i c . 
i Westchnął ukradkiem. gdv wysz l i na 
plac. zalany słońcem. 

Skierowal i sie do bramy wjazdowej 
bbozu. 

W kancelarii starego sympatycznego 
pf ierra mil ic i i czekał Robowicz-

Też b v l bardzo podniecony. 

— Nic nie znaleźliście? Chwała B O 
K U 1 . . . Przed chwila bv ło tu dwóch żoł
nierzy, coś opowiadal i : Słyszałem, że 
kilka razy wymien i l i San Rocco. Tak się 
nazywa ta miejscowość, prawda? 

— Co mówi l i? — poderwała sie Na
talia. 

— Nie w iem. Ale sądzę, że w każdym 
razie nic złeeo-

Malatesta i s tary oficer mil icj i iuż pro 
wadzi l i ożywiona rozmowę. 

Gdy młody człowiek odwróci ł się 
do panny Obranowskiej- zauważyła, że 
na Jego policzki wystąpi ł ciemny rumie 
niec. a oczv Dłoneły ogniem gorączkowe 
go wzburzenia. 

— San Rocco nie zdążyli ewakuo
wać w norę — przet łumaczył Natali i i 
Robowiczowi : — Połowa wioski jest zu 
pełnie zniszczona, zalana lawa... 

— Boże Świę ty - . . 
— Ale zdaje się. że przy tem zginęło 

niewielu ludzi. Druga cześć wioski do
brze chroni samo położenie. Wszystko 
uciekło do niezagrożonych domów. Po

dobno wi l la moich.... moich k rewnych fe 
szcze stoi* 

— Skad o tern wiedza? 
— Posyła l i samoloty na w y w i a d . Ale 

najważniejsze jest to. źe podobno w y 
buch wulkanu bardzo traci na sile... Jest 
nadzieja, że pojutrze można będzie nrzez 
oola l awv wys łać ekspedycje ratun
kowa... 

Panna Obranowska pochwyci ła Ma
latestę za obiedwie ręce: 

— Panie!.-. 
Oczy iei b łyszczały. 

M łody Włoch by ł iak p i jany: wodzi ł 
DO wszystk ich n ieprzytomnym wz ro 
kiem. DOtem zatrzymał go na dziewczy 
nie. 

— Pani przynosi mi szczęście — 
w y j ą k a j : — Odrazu wiedziałem, że... 
Dani orzyniesie mi szczęście •-. 

Andrzej Robowicz bezwiednie odwró 
ci g łowę i snoirzał na sufit. 

— Rzucali meldunki ciężarkowe na 
San Rocco — ciągnął Malatesta: — 
Żeby ludzie wiedziel i , że jeszcze nie 
wszystko stracone.-. Jednak to jest o-
kropne. co cni DrzeszJi j co jeszcze mu
sza wyt rzymać. . . przecież teuiDeratura 
l awy dochodzi do tysiąca stODni!... Lotni 
cv rzucali wo rk i z woda.-. 

Znów wszedł oficer z meldunkiem. 
Malatesta przerwał ODOwiadanie i 

Doskoczył do biurka. 
Po chwili wrócił: 

— Zaraz starłuia samoloty ! — zawo
łał gorączkowo: — Musze pójść i zoba 
czyć... może dla mnie znajdzie sie miej-
•ce 

Już go nie by ło w kancelari i . 
Natalia i Robowicz Dobiegli za nim. 

Jak" Drzestraszeni rodzice za niebez-
oiecznie wraż l iwem dzieckiem — pomy 
ślał aktor z uczuciem nanół niezadowo
lenia. naDÓł dobroduszności. 

Za obozem ciągnęło sie obszerne, 
wolne oole-

Tu> zdaleka od jodoformu 1 karbolu,, 
czuło sie lekk'» lecz dość w y r a ź n y za
dach soaf!eniznv i siarki-

PrawdoDodobnie Drzyniósł eo słabv 
wia t r no łudniowy. 

Na łace sta ły obok siebie t r z y samo
loty myśl iwsk ie . 

Mo to ry iuż b v ł v włączone-
M'edzv aparatami kreci} s>e Malate

sta: coś krzyczał , zaglądając do każdej 
kabiny. 

B v ł tak zdenerwowany, źe o ma ły 
w ł o s nie -rafił pod śmigło. 

Panna Obranowska i Robowicz już 
nie zdążyl i dobiec — widzie l i ty lko , iak 
mu Domagano wsiadać. 

Wzmagający s !e huk silnika. 
P ie rwszy samolot Dotoczył sie DO 

no!u> nieznacznie Dodskakuiac na nie
równościach i lekko kołysząc sie na 
skrzydłach. 

Za nim drugi i trzeci. 
Po k ró tk im starcie un io s l v sie w DO-

wictrze- zatoczyły koło i Doszybowały 
w kierunku góry. n rzvkrv tc t szarobron-
rowa chmura, od którei z wiat rem ciąg
nął sie o lbrzymi , szeroki ogon- wolno 
roznływaiacy się w Dowietrzu-

Natalia i Robowicz SDOirzel1 DO 
sobie. 

— Szczęśliwej podróży ' — Dowiedział 
Robowicz sucho- Po chwi l i zanyta ł : — 
Słuchaj. Nato. jeśli s«c nie myle. on ODO 

władał, że w San Rocco zostali jego ro
dzice i siostra, tak?. 

— Tak> bo c o ? 

— Bo temu staremu sympatycznemu 
oficerowi tam. w kancelari'. mówi ł , że 
chodzi o wu'la i c iotkę. Ja bardzo mało 
'umiem DO włosku, ale ty le DOtrafie zro-. 
2umieć- ( 

— A jesteś Dewny. że nie Domyli-
łeś sie? , 

— Bezwzględnie pewny. 
Natalia zamyśliła sie-
W , rozmowie z nia *eż zawsze wsipo 

minął n krewnych-. , chociaż nie — pa
rę razy pomyl i ł sie-

Potrząsnęła głowa. 
— Nie rozumiem — Dowiedziała z 

wymuszona obojętnością. 
iW mvś l i ujrzała twarz Malatesty 

p rzy kontrol i oaszDortów w Wenecj i . 
— N»e rozumiem — Dowtórzyła. 

Doznała dziwnego uczucia skurczu w 
gardle. 

— Nato! 

— Żle wyglądasz. Nato... 
i — Ja?... Przeżegnaj sie! 
— Widzisz. Nato. mnie sie zdaje, że 

ori>... że on coś kreci-.-- Jaka sie. jedne
mu onowiada tak. drugiemu inaczej... 
T o nie ie st w porządku..- ia myślę-.. 

— Nie myśl. Dziuniu, jesteś idiota-
— Jak uważasz... — burknął zmie

szany. f\ 
— Chodźmy Doszukać cienia — Do

wiedziała Dośoiesznie:—Promienie s łoń
ca nadaia ci Drostooadle na głowc. 
Chodź. 

Udali sie SDowrotcm do obozu. 
d- c. n. 

latka 

z i . 

Mła 
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